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W# Lwowie 
ItlJt.ęcz 1 k. 80 l .  , )0 et.) 
Kwart. 5 k. *0 ii. (2 i i  70 e t ) 
P6łr. 10 k 80 t .  Kó zł 40 c t ) 

Za przesyłanie do domu 
•0  L. (20 ct.) miesięcznie.

Na prowircji:
Mies. 2 k. 70 b (1 zł 35 ct.) 
Kwartalnie 8 k. (4 z?) 
Półrocznie 16 k. (8 zł.)

Za granicą:
Mies. 3 korony (1 zi. 50 ct.) 
Numor we Lwowie 8 h. (4 c r ), 

na prowincji lu  b (5 ct.), 
na dworcach 12 h. (fl c t )

'Wychodzi codziennie, nie wyłączając niedziel i świąt o gadzinie V/2 rano.

Ogłoszenia.
Zwyczajne ogłoszenia: u

j'eden wiersz petituwy art>. 
ego miejsce 20 h HO ct.)

Nadesłane- i*  jeden wiersj. 
petitowy albo Jego miejsce 

- 60 h (30 ct.;

Doniealania o ślaback, za- 
ręci 1 inne prywa­
tne ,-omc .J  po kronice

jeden w iem  . - arona
VoO Ot.) .i; ,

R ę k o p i a ó w  'ale n a  
ca się. ■. 4 *

W łaściciele: H e n r y k  R e w a k o w i c z  i S p ó ł k a .
Rzy mswo-katoltckie; 

uziś ■ Szymona i Judy.
Jutro: A. £0 po św . Narcyza. 
P o ju trze: K lauijusza.

Urecko-katullckie:
Ewfemyi.
N. 19 po Sosz. Hł. 2. 
Osy i Pr.

REDAKCJA, ADMINISTRACJA 
i EKSPEDYCJA przy ul. Chorążczyzna 

1. 10. TeKfonu Nr. 584,

Kalendarz myśliwski. Wolno polować na kozły 
(rogacze), zające, jarząbki, cietrzewie, głuszce, 
koguty, kuropatwy, przepiórki, dzikie gołębie, 

dropie, pardwy, ptactwo wodne i błotne

Wschód słońca o 6 g. 45 m. 
Zacnód słońca o 4 g. 40 m. 
Barometr. 771 Deszcz.

Pogrom wewnętrzny.
Zerwsła się olbrzymia zawierucha, zamąciła 

więcej niż połowę Europy i trzecią część Azji. Ro­
sja—to nie kraj—to część świata, mówiono. Otóż 
teraz całą „część świata" objął po iar rewolucji.

Po rewolucyjnych wybuchach styczniowycn by­
ło  kilka miesięcy pozornej ciszy, wśród któiej 
biały teror posuwał się i wzmagał z czerwonym 
terorem na różnych punktach monarchji. Rząd 
walczył wzmocnioną ochroną, uruchomił całą jaw­
ną i tajną policję, żandarm e-ję— stawiał szubieni­
ce. Lud bronił się zamachami na większą lub 
mi iejszą sk a lę : bomba, rewolwer, sztylet służyły 
mu do szerzenia postrachu. Wybuchły rozruchy w 
Łodzi, potem bunty wojskowe w portach rosyjskich. 
Rząd i te próby jeszcze przetrzymał, ale coraz wi­
doczniej przekonywał się, że stanem wojennym, 
środkami represyjnymi fermentu rewolucyjnegu nie 
stłumi. Liczc io na zawarcie pokoju i to zawiodło. 
Ogłoszono Bułyginowski menifest o Dumie pań 
stwowej. Za ten podatek lud podziękował zama 
chern na projektodawcę Bułygina. Zaczęły się sy­
pać, jak ?, rogu obf tości, przeróżne ustępstwa rzą­
du, zmierzające do uciszenia, złagodzenia, przejed­
nania zbuntowanych narodów. Narody brały, ale 
me kwitowały.

Gdyby przed trzema lub pięciu taty naród pol­
ski był otrzymał choć połowę tych ulg, jakie mu 
wystraszony rząd przyznał w tym roku, entuzjazm 
byłby ogromny i obóz ugodowców byłby wzrósł 
ao  wielkiej liczebnej potęgi, do olbrzymiej w spo 
łeczeństwie przewagi. Wszakże r.ie dalej, jak ośm 
lar temu, przyjazd cara do Warszawy, zezwolenie 
na zbudowanie politechniki i postawienie pomnika 
Mickiewicza wystarczyło, by ten smutny rezultat 
osiągnąć.

Na szczęście dziś żadne dobrowolne ustępstwa 
rządu nie wskrzeszą ugodowych prądów, bo lud 
sam^ wife najlepiej, ile krwi kosztowała go ta grzecz­
ność i łaskawość „najwyższa". Ani manifest tole­
rancyjny, ani ustawa o języku polskim w szkołach 
prywatnych, ani katedry polskie w uniwersytec;e, 
ani ulgi dla jeżyka polskiego w kraiach zabra­
nych, ani nawet zniesienie cenzury prewencyjnej, 
nie zdołćja rozbroić groźnego przeciwnika, któiy 
się zwie Olbrzym lud. Powstała przeciw samo 
dzierżawnemu tronowi potęga żywiołowa, nie­
złomna, nieustraszona. — Potęgę te stworzyła wiel­
ka zbiorowa wola mil jonów. — Gdy naród nie 
chce być rządzonym, rząd ustąpić musi. Okazuje 
się teraz, jak złudną jest potęga militarnych m o­
carstw oparta na bagnetach i armatach. Jakże bez­
silną jest dynastja, grurnadka ministrów i biuro­
kratyczna klika, gdy przeciw mej staje cały naród!

Z woli ludu stanęły koieje i oto już rząd jest 
ubezwładniony. Car wszechwłsdca z bożej łaski 
uwięziony w  swym Peterhofie me ma nawet tej 
władzy, by w ruch wprawić pociąg, któryby go 
z krainy pożogi, mordu i szubienic wywiózł w 
bezpieczne mie sce. Minister komunikacji, pozorny 
zwieizchnik olbrzymiej masy pracowników kolejo­
wych dziś jednej lokomotywy nie zdoła puścić po 
szynacn. PróDuje roli łam istrajka; przypomina so ­
bie swą karjerę prostego robotnika belgijskiego, 
tle „koledzy" obecni, wymierzając przeciw niemu 

lufy rewolwerów, zmuszają go do zaprzestania 
pracy i przymusowego bezrobocia — Bezsilny 
rzad rosyjski musi uprzejmie prosić sąsiadkę Szwe­
cję, by go wyręczyła w przewożeniu rosyjskich 
przesyłek pocztowych, gayż on nie może już ni­
komu rozkazywać i żadnych swych funkcji speł­
niać, nawet funkcji generalnego pocztmistrza.

W sferach rządowych panika. Nadchodzące 
stamtąd wieści świadczą o kurczach, strachu i dy­
gotaniu członków. Coś zrobić trzepa, ale co? Re 
presje? Alboż ich nie było? Wszakże od 9-ciu 
miesięcy wojska rosyjsKie, o ile me były bite na 
dalekim Wschodzie, musiały wciąż na nowo dla 
Rosji Rosję zdobywać, walcząc z ludnością kreso­
wą i z Duntownikam’ własnymi. Rozstrzelać opor­
nych rezerwistów, poskramiać marynarzy, trzymać 
w oblężeniu fabryki i warsztaty, bronić mostów 
kolei, linji telegraficznych, szkół, koszar, szpitali 
i więzień. Wszędzie wkradł się duch oporu i buntu 
i wszędzie usiłowano go bezskutecznie bagnetem 
przebić, nanajką stłuc, salwą karabinową uśmier­
cić. To się nie udało. Wieszanie nie pomogło 
także- Przeciwnie, zaraza buntu rozszerzała się 
nawet na samych wykonawców woli tyranji, bo 
i im rola katów obmierzła, a zresztą często prze 
konywali się, iż lud jednak silniejszy, iż rząd nie 
da rady.

Teraz już marzyć nie można o środkach o- 
stiych. Wyczerpano wszystkrę. Teiaz zaczyna się 
— zbyt poźno — era rosb^ian ia  zapomocą ła­
godności i dobroci.

1 oto zjawia się w sarną porę dla rządu ro 
syjskiego polityk pojednawczy, pan Witte, mąż, 
który w całej swej Karjerze dowiódł sprytu i u 
miejętności wyzyskania prądów chwili. Pan W>tve 
przemawia, oświadcza się za wolnością prasy i 
konstatuje bezsilność cenzury. — Witte jest libt 
ralnym, prasa konserwatywna — jego zdaniem na;- 
więcej szkody przyniosła krajowi. DDezegoż to?  
Wszakże ta prasa schlebiała rządowi ? Tak, ale wy 
woły wała nieza iowolenie w narodzie. Dziś s*ało 
się rzeczą wido?zną, że niezadowolenie narodu jest 
dla państwa groźnem. Ale dawniej ktoz pytał, co 
naród m yśli? Czy narodowi w ogóle było wolno 
myśleć i chcieć? Pan Witte szczerze i otwarcie bez 
ceiemonji ogłasza publicznie starannie ukrywaną 
tajem nicę; wolność prasy już jest Naród wziął ją 
sobie sam, stwarzając prasę nielegalną. Cóż czyta 
robotnik? Literaturę tajną, pisma, broszury, książki, 
których oko żadnego cenzora nie widziało Czyż 
nie lepiej po prostu pozwolić mu czytać wszystko ? 
Przynajmniej rząd zyska możność informowania 
się o tern, co robotnik czyta.

Rząd rosyjski wogóle zapragnął dokładnych 
wiadomości, to jest tego właśnie, czego du tej 
pory nie znosił i nie dopuszczał. Rząd chce o- 
giosić swój program polityczny, ch e  go za po­
mocą prasy ‘przedstawić opinji publicznej, aby się
0 nim w ypow iedziała, chce okazać, że się liczy z 
opinją publiczną —  dziś, gdy się Drrekonał, że 
ona jest tak silnie uzbrojona.

Ale na to wszystko już za późno. Nie trzeba 
sobie robić iluzji i przypuszczać, że opinja publi­
czna wygłosi coś takiego, coby rząd mógł sam 
zastosować. Wszakże ona się już r wypowiedziała 
stokrotnie w sposób wcale niedwuznaczny. „Od 
tego rządu niczego nie można się spodziewać", 
„temu rządowi wierzyć nie można", oświadczyły 
wszystkie kongresy i zjazay ziemców, dum mi?; 
skich, adwokatów, lekarzy i t. d. „Precz z cara­
tem" wołały tłumy na ulicy, „niech żyje wolna 
demokratyczna republika". Wiec z 12.000 osób 
zgromadzony w uniwersytecie petersburskim u- 
chwalił zniesienie dynastji i wymordowanie mi 
nistrów.

Oto wyraz opinji publicznej. Naród nie jest 
ciekawy programu politycznego, ODracowanego w 
gabinetach ministerialnych. On ma swój program
1 już go ogłosił, £ nietylko ogłosił, lecz zaczął 
wykonywać i zapewne wykona do końca, bo ma

na to dostateczną siłę. Program rządowy ma na­
tomiast znaczenie czysto akademickie. Rząd wyzna, 
co robić pragnie, o ile będzie mógł. Ale cóż on 
może ? Nie może jednego pociągu w ruch wpra­
wić, a chce wprawić w ruch na nowo całą maszy­
nę państw ową?!

Teraz nieuchronnie nastąpić mus, kapitulacja 
na całej linji. Wyznanie bezsilności rządu jest p ro­
klamacją wszeenwładztwa ludu. Lud faktycznie już 
dochodzi do władzy, wkrótce zacznie rządzić i ka­
rać. Po pogromie zewnętrznym przyszedł wew­
nętrzny pogrom i z tego się już carat nie dźwignie.

I. Moszczeńska.

Sejm galicyjski.
(40 ^usiedzenie I I .  sesji V III. perjodu).

Z wniesionych wczoraj petycji popierali mię­
dzy innymi p. Ś t a p i ń s k i petycje krakowskiego 
Tow. „Peuterji" o subwencję, p K r e m p a  gminy 
Guleszów-koionja wpow. mieleckim o ustanowienie 
osobnej gminy administracyjnej i p. O b e r t y ń- 
s k i  petycję bursy polskiej w Złoczowie o sub­
wencję.

Wnioski i interpelacje.
Trzy nowe wnioski wnieśli wczoraj- p G ó ­

r a  y s k i z żądaniem, aby w razie, gdy rząd rosyj­
ski zniesie cło od ropy, zmienił rząd taryfę dla 
ropy na państw, kolejach galic. na wyjątkową ta­
ryfę, p. S z p o n d e r o pomnożenie liczby inży­
nierów kraj. biura rr.eijoracyjnego, ks. B o h  a- 
c z e w s k i  w  spiawie założenia ruskiej szkoły re­
alnej w Dolinie. “ T

P. K r e m p a  wniósł interpelację w sprawie 
bezprawmie zatrzymanych pieniędzy Wojciechowi 
Wronie z Niedźwiady, przez starostwo w Rop­
czycach.

Odpowiedzi na interpelacje.
Na interpelację p. S t a  p i ń s k  i e g o  wniesio­

ną dawniej w sprawie fundacji śp. Karola Klobasy 
na rzecz szkoły w Zręcinie odpowiedział komisarz 
rządowy hr. Łoś, ża Rada szkolna krajowa po 
przeprowadzeniu rewizji aktu fundacyjnego zmie­
niła swe orzeczenie tyczące się reorganizacji szko­
ły ludowej w Zręcinie w ten sposób, że zwolniła 
gminę Zrędn i Świerzawę polską tudzież obszar 
dworski w Świerzawie, od obowiązku uiszczania 
10 procent prestccji na rzeczowe potrzeby szkoły 
w Zręcinie, postanawiając zarazem, że Wynikłą z 
tego powodu nadwyżkę wydatku będzie pokrywał 
fundusz szkolny krajowy. Przy tej sposobności 
podniosłe Rada szkolna Krajowa dotychczasowy 
ryczałt roczny na utrzymanie szkoły w Zręcinie 
z 326 na 442 koron.

Na interpe'ację p. K r e m p y  w sprawie złe­
go obchodzenia się z dziatwą szkolną w Na- 
goszynie nauczyciela Jakóoa Gioszka, odpowie­
dział komisarz, że rada szkolna okręgowa udzie­
liła Groszkowi i jego żome (także nauczycielce w 
tej szkole) upomnienia „za może nie zawsze Tak­
towne, zbyt szorstkie obchodzenie się z dziećmi 
szkolnemi i ludnością Nagoszyna", a „z uwagi na 
istniejące naprężenie stosunków między Groszkami 
a gnimą postanowiła Rada szkolna krajowa prze­
nieść ich na równorzędne posady do innej miej­
scowości."

Zniżanie podatku.
Z porządku dziennego odesłano najpierw wnio­

sek p. S z w e d a o zniżenie podatku domowo- 
klasowego od domow drewnianych o jednej izbie 
mieszkalne; dc komisji podatkowej.
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0 reform ę w yb o rc zą .
Z chwilą, kiedy marszałek oddawał głos p. 

Vayhingerowi dla uzasadnienia wniossu lewicy 
sejmowej , o reformę wyborczą, - poraź pierwszy 
w tej sesj ożywiła się fizjognomja Sejmu. Wiele 
zaszło rzeczy od tego czasu, kieay można było 
z prawej strony Sejmu galicyjskiego drwić po pro­
stu i brutalnie z wszeiKich domagań się rozszerze­
nia prawa wyborczego w jakiejkolwiek formie. 

"Dach zoudowany przez Wojciecha Dzieduszyckie- 
go i innych panKOw galicyjskich porysował s !ę 
znacznie — nadszczcbił go już rząd wiedeński a 
podniesiona przez polityków - dworskich burza, 
kióra ma rzekomo usponoić Węgry, burza przela­
tująca jak huragan po wszystkich sejmach' krajo 
wych, po ulicach wszystkich miast większych, rozo 
gniająca głowy i umysły tysiącznych tłumów praw 
pozbawionych i władzy stanowienia o sobie, zb:i 
żyła się wielkim krokiem i do bram te) twie.dzy 
ciemnoty i zacofania, jaką jest Sejm galicyjski i 
grozi zmieceniem dotych ;zaso <vego jego składu 
z powierzchni ziemi.

Więc też. kiedy n ski, siwy starzec z oczyma 
poważnie a dobrodusznie wyglądającemi z poza 
grubych okularów, k;edy p. Vayhinger — radca 
przecież Wydziału krajowego i wśród demokia 
tó w — jacy tam ord są, niech ich Pan Bógratuie — 
figura poważna i szanowana, przemawiać począł 
głosem cichym i monotonnym — cisza zapano 
wała w około, a obok mówcy stanął zwartą ławą 
szereg postaci galicyjskich szlachciców od dołu, 
kolegów demokratycznych po bokach — a Darwne 
sukmany chłopów ruskich od góry pod ścianą.

Tak tedy otoczony, mając głowy wszystkich 
posrów nawet w piuskach oskupich zwrócone na 
siebie, mówił p. Vayhinger o wyborczych pomy­
słach lewiczaków sejmowych.

Nie cncą szybek z nieba!
Demokraci galicyjscy nie są „awanturnikami", 

a wniosek ich o reformę wyborczą ma wszystkie 
cechy wspólne z treścią znanej piosenki „i cheia- 
tapym i boję się". Po kilkakroć debatowali nad 
reformą wyborczą, po k.lkakroć zmieniali swoje 
wnioski, a kiedy wreszcie po bardzo ciężkim po­
rodzie wydobyli swój wniosek ostateczny na świa­
tło dzienne, to zadziwił się świat nad tern dzie 
cieciem z rachitycznemi, pokrzywionemi nóżkami, 
ź wodą w główce i które blademi, bezmyślnemi 
oczyma patrzy na wznoszące się huragany dziejo­

we, na wiry „ziemi i nieba", idące na złamanie za­
tęchłego porządku dzisiejszego.

Łatanina, łatanina i jeszcze raz łatanina, oto 
treść wnicsitu lewicy sejmowej o reformę wybor­
czą. Z wnioskiem tym rozprawiliśmy się już w 
naszem piśmie poprzednio i pidallśm y dokładnie, 
"zego chcą od przyszłości demokraci galicyjscy. 
Sejm z woli galicyjskich demokratów miałby być 
nieco powiększony i doszedłby a o ' liczby 208 
członków. Powiększenie miałoby * powstać z po­
mnożenia liczby posłów z miast i izb handlowych 
oraz dwudziestu czierecii posłów z piątej kurii. 
Z tej przyczyny także i Wydział krajowy powięk 
szyłby się o dwu członków. Głosowanie byłoby 
tajre, ale pośrednie za to, tak jak, dotychczas.

Rekomendacja pom ysłu.
P. Vayhinger mówił dość długo o r.owym 

projekcie lewicy sejmowej. Nawiązał jeszcze do 
znanego wmosku śp. Romanowicza r. 1893, dzi 
siejszy zaś wniosek jest tylko spełnieniem zapo 
wieazi, że demokraci stawiać będą reformę wy­
borczą na porządku dziennym Sejmu aż do skut­
ku. Piątej kurji, która jest właściwie esencją p ro ­
jektu lewicy, niema się znowu czego tak bardzo 
obawiać. Ónegdajsza demonstracja tych sfer przed 
Sejmem była celującem złożeniem egzaminu po­
litycznego. Jeśli reprezentanci tych sfer wejaą do 
Sejmu, to będą z nami spokojnie pracować. Czy 
pamiętacie, panowie, iak się bardzo obawialiście 
nas czerwonych demokratów po r. 1863 — a p o ­
tem pokazało się, że niema się co bać demo­
kratów, bo to ludzie potulni i pracowic.! T ro ­
szeczkę energii przydałoby się i teraz Sejmowi 
galicyjskiemu. Nic to nie zaszkodzi sprawom kra­
jowym.

Pod względem formalnym prosi mówca o 
odesłanie wniosku do osobnej i specjalnie wybra 
,ej komisji, a nie do komisji administracyjnej. 

Odesłanie bowiem do tej komisji będzie dowodem, 
ze Sejm od razu odrzuca nasze żądania. Komisja 
ta administracyjna ma już ustaloną s*awę cmenta- 
rżyska wszystkich wniosków o reformę wy­
borczą.

U krzyżuj go!
Zaledw‘e ta b^djra pokraka demokratyczna 

zobaczyła światło dr enrie, spadające łagodnie przez 
szklany dacn sali posiedzeń, a już jej osądzono 
los taki sam jak innym pragnieniom życia dla Sej­
mu galicyjskiego. Nie trzeba osobnej komisji —

pizec.eż Danowie galicyjscy nie mogą tak bardzo 
honorować reformy wyoorczej. Ale jeżeli już jest 
na świecie taki wniosek — to iiiechże śpi spokoj- 

I nie w komisji administracyjnej, razem z całą ple­
jadą lepszych od siebie pragnień, razem z powszech- 
nem głosowaniem, z żądaniami prawa i sprawie­
dliwości.

Zdusić, ukrzyżować !
Z taką kołysanką dla wniosku lewiczaków 

wystąpił generalny grabarz komisji administracyj­
nej hr. StadnicKi. Ale cokolwiek wstydu pokazało 
s<> na czerwonem obliczu grafa — oprawcy — m a­
lutki rumieniec okrasił oblicza panów przytulo­
nych z prawej strony Izby ao rządowego stolika 
komisarza rządu. Bo przecież ten rząd już się 
trocnę inaczej zapatruje na reformę wyborczą, niż 
galicyjscy panowie. Więc hrabia Stadnicki nie ch.e 
od razu krzyżować, zakopywać i na sen wieczny 
uKładać wnioski, ale tylko ze względów '„prakty 
cznych" wnosi na odesłanie go do komisji admi­
nistracyjnej.

Pruba ratunku.
P. S k o ł y s z e w s k i  sprzeciwił się pierwszy 

wnioskowi o odesłanie reformy wyborczej do ko­
misji administracyjnej — bo to oznacza po prostu 
przejście do porządku dziennego nad całą sprawą 
Skład komisji tej jest tego rodzaju, że wchodzą 
tam najzaciętsze i najbardziej wrogie każdemu po­
stępów' żywioły z większości sejmowej. Komisja 
administracyjna ani składem swoim ani pojm o­
waniem spraw nie odpowiada ważności podniesio­
nej tu Kwestji.

P. S l a p i ń s k i :  Za chwilę przyjdz.e na po 
rząuek dzienny sprawozdanie komisji administra 
cyjnej z wnioskiem na przejście do porządku 
dziennego nad całą kwestją refomy wyborczej. O to 
jest zapatrywanie, oto mądrość polityczna tej ko­
misji, która w cnwili takiej, jak obecna, niema nic 
innego do powieazenia, jak tylko przejść do po ­
rządku dziennego nad najważniejszymi postulatami 
ludu.

Za chwilę zresztą o tern pomówimy. Ale wnio 
sek pos. Vayhmgera porusza cały szereg spraw 
ogromnej doniosłości, porusza kwestję stosunku 
miast do wsi, całą kwestję reformy wyborczej sta­
wia inaczej, niż dotychczas. Z tej strony wniosek 
demokratów wymaga gruntownego rozpatrzenia, a 
na argumenty jego zwłaszcza o potrzeDie podnie­
sienia liczby posłów z miast, o potrzebie zmiany

Ludwik Stasiak. 5)

Orle skrzydła.
Powieść współczesna.

jCiąg dalszy.) -

W angielskim ogrodzie w Monachjum siedzi 
na ławce młody człowiek, zapatrzony w kępy 
drzew rozrzuconych po zielonej murawie.

Przed zapatrzonym w zielone listowie tnło- 
dz.eńcern ściele się wysypana piaskiem ścieżka, na 
której wieikremi literami wypisane jest s ło w o :

— Dlaczego ?
Oczy artysty patrzą w dal, błyszcząc djw nym  

ognikiem rdzawym, jak światło oka seideczna 
krew zabarw-ła. O głodzie, o zgryzocie, o łzawej 
doli mówią te smutne oczy. On, któiy młode lata 
przefilozcfował, me może odpowiedzieć na pytanie.

— Dlaczego mię spoliczkowano ? Dlaczego 
poJ ohydna maską chleba dano mi policzek ? 
Dlaczego? Dlaczego mnie opiwano 0

A pytanie to osłabiło filozoficzną budowę 
z kari. Ile dawniej wiary w młodej duszy było, 
tyle teraz jsst zwątpienia, dusza z orlich turni po­
lotu spadła w cztiuść przepaści, w którą nie zaj­
rzy promień słoneczka jasnego. 1 był biedny duch, 
jako przepyszny rajski ptak w tęczowe pióra ma­
rzeń strojny ; obdarto p ora...

Stajała moc, stajała pew ność: przed godziną 
duch rządził jestestwem, teraz panują rozszalałe 
nerwy. Sto słońc przed chwilą nad nim błyszczało, 
teraz ciemność...

Wziął do ręki rewolwer...

II.
Z hotelu przy dworcu koleiowym wyszedł 

człowiek o semickich rysach iwarzy. Był to uczeń 
akademji sztuk pięknych, Wilhelm Zonensztejn. 
Dziwna zaprawdę głowa. Odmówiła jej natura 
wszystkich rysów, które stanowią o rasy, żydow­
skiej urodzie, dała mu natomiast murzyńskie war­
gi, wyłupiaste oczy, odstające uszy i kędzierzawe 
włosy, jakie synów Izraela szpecą. A przecie inte­
ligencja w tych oczach, bystry umysł, rzutka dusza 
z okiem chuderlawego ciała wygląda. Do przesady 
elegancko ubrany, co podnosi jeszcze jego brzy­
dotę. Dziwnie wygląda. Rzadką ma jakąś minę. 
Smutny jest i złamany, przecież w drzwiach hote­
lu różę zatkniętą w klapie tużurka poprawił, wy 
szedł na ulicę, koło restauracji odruchowo s ę za 
trzymał, jaky przyzwvczajeniem wiedziony chciał 
do piwiarni wstąpić, obudził Sięzzamyśiema, idzie 
szybko, kołysząc się na krzywych i chudych jak 
dwie tasiemki nogach. Skręcił na lewo, wszedł na 
Tiirkenstrasse, patrzy na liczby domów, mieszka­
nia czyjtgoś snać szukał, znalazł je, przeczjtał 
w sieni listę mieszKańców, rozglądnął s!ę po domu, 
na trzecie piętro szybkim idzie krokiem. Zapukał 
do drzwi gorpodvni się zjawiła.

— Czy tu mieszka pan Oździc ?
Zapłakana staruszka fartuchem łzy ociera, la

wina słów płynie z ust gadatliwej N iem ki:
— Niechże tego Oździca Pan .Bóg nie karze 

za moje zgryzoty, za moje łzy. Żebym się lepiej 
z djabłem była poznała, a nie z nim, bodaj był 
nog.' połamał, zanim do mego mieszkania trafił. 
Przekleństwo mię i nieszczęście ściga...

— O cóż się oani rozchodzi?
— Pan się pyta o co? Pan nie wie, co się 

stanie?
— Jakże ja mogę wiedzieć, co sie stanie?!
Prorokowaniem nigdy się nie trudniłem.

— Serce mi pęka, zs trzy miesiące komorne 
mój pan mi winien, piętnaście marek odemnie 
pożyczył, od pół roku tę sumę mi dłużen...

Zonensztein wytrzeszczone zazwyczaj oczy 
jeszcze bardziej wytrzeszczył.

— Co?! On winien?!
— A on!
— Co pani pleciesz?
— Nie wierzysz pan?
— W^zak on wśród kolonji polskiej magna­

tem. Chwali się nawet swtfm dostatkiem. Nigdy się 
słowem na biedę nie żalił.

— Otóż to to! Otóż dobre setce moje! A wie 
pan, dlaczego ja tego człowieka polubiłam? Wła­
śnie dlatego, że był Polakiem. Proszę pana, mię­
dzy iudźmi pokrzywdzonymi są zawsze sympatje. 
Pan wiesz, że ten... no Bismark... żeby tego Pru­
saka... On me cierpiał całem sercem dwóch na­
rodów: Bawarów i Polaków. Prusak nie cierpi 
Bawara. Bawar nie cierpi Prusaka. A pan wie kto 
zdobył Paryż? Fan wiesz?

— Naturalnie, że wiem. Anglicy za czasów 
nieboszczki Joanny d’Arc.

— Ależ nie...
— Rolf i Hastings, wódz Normanów.
— Ależ nie.
— Wojska rosyjskie za Napoleona.
— Ależ nie.
— No wiec Któż u djabła zdobył Paryż?
— Bawarczycy w r. 1870.
— Przecie Prusacy...
— Co? I pan? 1 pan takie brednie pleciesz? 

Nie wiesz waćpan, że nasze wojska szalę zwycię­
stwa na stronę memiecką Drzechyliły? Nie wiesz 
pan o tem, że leśli o  zdobyciu Paryża mowa, to 
jedynie Ba varzy tem pochlubić się mogą?! W 
roku 1870 sytuacja polityczna była taka, że...

. (C. d . n.)
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KURJER LWOWSKI z dnia 28. Października 1903

i jeszcze 
jest ona 
większo

techniki wyborczej wyłoni się zapewne wiele zdań 
i zap-trywań.

, Z ust hr. Stadnickiego nie padły żadne argu­
ment y, któreby usprawiedliwić mogły potrzebę o 
desłania wniosku tego do komisji administracyjnej, 
a owszem wszystko przemawia za tern, aby go 
tam właśnie nie odsyłać. Komisja administracyjna 
ma mnóstwo spraw do załatwienia, które jej wy­
starczą nie tylno na dwa L godnie, które nam je­
szcze do obrad pozostają, ale wystarczyłyby przy 
najm. iej jeszcze na dwa miesiące.

My nie chcemy reputacji tej komis 
bardziej pogarszać. Wszak wiadomo, że 
grobem wszystkich projektów niemiłych 
ści sejmowej, nie dawajmy więc do niej projektu
0 reformę wyborczą, gdyż będzie to jaskrawym i 
oburzającym dowodem, że Sejm lekceważy sobie 
tę najważniejszą dla ludu kwestję, że pragnie ią 
pogrzebać.

Hr. S t a d n i c k i  zabrawszy głos, powtórnie 
oświadczył, że ani on, ani jego koledzy hrabiowie
1 ekscelencje nie chcą grzebać reformy wyborczej, 
a na dewód tego stawna wniosek, aby skład tej 
komisji powiększyć specjalnie dia sprawy reformy 
wyborczej o 4 członków.

Przemawiali następnie p ' .  M a r y e w s k i  
przeciw komisji administracyjnej, hr. P i n i ń s k i 
za, a p. Skołyszewski zażądał imiennego naci tem 
głosowania, czemu marszałek odmówił na podsta 
wie regulaminu.

Amen !
Głosowano przez powstanie. Za wnioskiem 

Stadnickiego odsyłającym sprawę do komisji ad- 
min straryjnej, podniosła sie cała stańczykierja w 
liczbie 71 głów. Za osobną komisją glosowało 
48 posłów tj. demokraci, ludowcy, Rusini, Potocz- 
kowcy, Stojałowczycy oraz ks. Wilczkiewicz.

Wniosek więc upadł.
Poseł B o j k o  w oła: brawo, panowie! biawo!
P. S t a p i ń s k i : Amen !

Z kolei uzasadniał p. Stapiński wniosek swój 
o wygotowanie projektu ustawy łowieckiej już 
w przyszłym roku. Wniosek odesłano do komisji 
administracyjnej

P. K r e m p a  uzasadniając Swój wniosek o 
p-zyłączemu obszarów dworskich do gmin wiej­
skich, zaznaczył, i t  krzyw dą ludności jest, iżwięk 
szość sejmowa nie dopuszcza do uchwały tak 
ważnych postulatów, jak połączenie obszarów dwnr- 
sk.ch z gminami. Już tu w tej izbie podnosiły się 
w tej sprawie bezskutecznie głosy. Otrzymawszy 
obecnie z gmin listowne prośby, podnosi głos, 
aby Wydział kraj. zajął się nareszcie tą piekącą 
sprawą. Czas najwyższy, skoro połączenie to samo 
przez się wytwarza się, kiedy to w obecnej dobie 
obszary dworskie w bardzo wielkiej części nikną, 
wskutek sprzedawania ziemi spekulantom żydow­
skim, dalej przy parcelacjach, jakie się odbywają 
przy pomocy różnych spekulantów, na rzecz praw­
dziwych rolników włościan. Dla kilku magnatów 
me można i nie powinno się podtrzymywać odręb­
ności obszarów dworskich. Nie ulega wątpliwości, 
że wcieleniem obszarów dworskich do gmin, wzmoc­
ni się je pod wzgięaem ekonorrreznym, społecz­
nym i narodowym.

Udział inteligentnego właściciela obszaru dwor­
skiego nie może pozostać bez wpływu na w łoś­
cian, jeżeli, rozumie się, będzie pracował dla do 
bra ogółu, jak to już dziś w niektórych miejsco 
wośeiach, jakkolwiek rzadko, się zdarza. Mimo, że 
obszary są dziś ustawowo odrębne i odrębnie ad­
ministrowane, są fakta, że włościanie wypierają na 
wet radnymi życzliwych właścicieli dóbr. Panowie 
z obszarów dworskich potrzebujecie często usług 
gminy, wspomnieć tylko o kwestji policyjr.o ognio­
wej itp. A więc, jeżeli obszary dworskie potrze­
bują gminy, jest w elką niesprawiedliwością, aby 
gminy same ponosiły ciężary i były wyzyskiwane 
na rzecz dworu. W dzisiejszych czasach, gdy 
wspólna praca tak na punkcie narodowym, jak 
i ekonomicznym lest konieczną, byłoby bardzo na

czasie, aby projekt ustawy, obecnie przedłożony 
Izbie, został przyjęty.

W końcu zażądał p. Krempa, aby wniosek 
jego odesłano ao Wydziału kraj., który ma przed­
łożyć na następną sesję gotową ustawę, co u- 
chwfclcno.

Do komisji wodnej wreszcie oaesłano wnio­
sek p. S k o ł y s z e w s k i e g o, dotyczący obwało­
wania Wisty

Znow u re fo rm a w yb orcza .
Na porządek dzienny przyszło sprawozdanie 

tej właśnie osławionej komisji administracyjnej z 
"'nioskiem p. Garapitha, krótk;m i w ężow atym : 
N a d  w n o s k i e m  p. S t a p i ń s k i e g o  o p o  
w s z e c h n e ,  r ó w n e ,  b e z p o ś r e d n i e  i t a j ­
n e  p r a w o  g ł o w o  w a n i  a, o r a z  n a d  w n i o ­
s k i e m  p. O l e ś n i c k i e g o  o r e f o r m ę  w y ­
b o r c z ą  — p r z e c h o d z i  s i ę  d o  p o r z ą d k u  
d z i e n n e g o .

Zbyt była dużą kompromitacja tej komisji, 
oraz całej większości sejmowej, zbyt silny policzek, 
wymierzony samemu sobie, aby większość dopu­
ścić miała w tej chwili do dyskusji niemiłej dla 
siebie nad tym wnioskiem. Spróbowano go więc 
zepchnąć z porządku dziennego i ubić sprawę zno­
wu na czas dłuższy. W roli oprawcy wystąpił zno­
wu graf Stadnicki, żądając usunięcia tego punktu 

Dorząaku dziennego, aż do czasu, gdy komisja 
administracyjna poweźmie uchwały co do wniosku 
p. Vaytnngera, o Którym poprzednio była mowa. 
Spodziewał się hr. Stadnicki, że wniosek ten przej­
dzie cichaczem, mając za sobą wszelkie pozory lc 
giczności, a tak sprawa retormy wyborczej znowu 
ugrzęźnie bez terminu.

Hola panowie. j
P* O l e ś n i c k i  z widkiem wzburzeniem i 

oświadczył, że Rusini już ud dwu lat czekali na 
możność ponowienia tej sprawy, tak bardzo aktu­
alnej. Dzisiaj się możność tę odbiera i odkłada 
rzecz całą znowu na cały rok Mówca sprzeciwia 
się temu jak najenergiczniej, tembardziej, że ru­
scy posłowie nie są nawet reprezentowani w k o ­
misji administracyjne; i me mają możności wypo­
wiedzenia nawet, co myślą o reformie wyborczej.

P. S t a p i ń s k i : Ja także sprzeciwiam się 
Odroczeniu dyskusji nad prorokującem sprawozda­
niem komisji administracyjnej. Nie wyobrażam so­
bie, ażeby panowie z tej komisji chcieli sobie sa­
mym do tego stopnia uDliżyć, ażeby to, co wczo- 
i aj uznali za godne przejścia do porządku dziennego, 
jutro uznali za ważne. Oni się powinni byli zastano­
wić, co czynią, na co się w opinji wszystkich ’uczc* 
wych ludzi narażają, a nie uchwalić coś fekkomyśl 
nie. Sprawa jest zanadto poważną i musi byćserjo 
traktowaną. Jeżeli ci panovde sami się ośmieszają — 
to my im to musimy powiedzieć w  oczy.

Przez usunięcie jej dziś z porządku dziennego 
sprawa ulega zwłoce, a zwłoki być nie powinno 
wobec oświadczenia marszałka i namiestnika, da­
nego onegdaj deputacji robotników. Odroczenie 
sprawy ad calendas graecas rozjątrzy tylke opinję 
publiczną. Należy dziś i to zaraz wskazać komisji 
administracyjnej, którędy droga i ja« s.ę ma ona 
obchodzić z wnioskam1 o reformę wyborczą, Ko­
niec obecnej sesji zbliża się. Wobec tylu spraw, 
czekających załatwienia, nie będzie już czasu m ó­
wić o reformie wyborczej. Mówmy więc dziś — 
bo za dwa tygodnie nie zmieni się chyba zapatry 
wanie większości seimowei Nie poniewierajcie sa 
mych siebie przez taką małoduszność i tchórzo­
stwo. M5wmy więc dziś, kiedyście panowie dia 
ubicia tei sprawy w tak wielkim znaleźli s!ę kom 
plecie. Przypominam, że rozpoczęliśmy obrady 
przy komplecie 32 posłów — a w tej chwili je 
steście panowie wszyscy na sali.

Coś jakby refleksja.

P. S_ta p i ń s k i  cdthawazy ponownie głos, 
oświadczył, że mimo to nie jest kwestją obojętną, 
kiedy przy dzie pod obrady sprawa iego wniosku 
o powszechne głosowanie. Mówić o tern trzeba 
dziś, Kiedy panowie iesb.ście w kom piece — bo 
potem będą pustki. Nikt nam nie może powie­
dzieć, że utrudniamy obrady w tej izbie. Owszem, 
chcemy być członkami czynnymi tego Sejmu. 
Jeżeli zaś panowie w ten sposób traktujecie na­
sze żądania, to i my nie mamy intertsu ' popierać 
pośpieci u i wyaatności waszej pracy, nie mamy 
interesu, abyśmy się do was ’ lojalnie odnosić 
mieli.

Ostatecznie uchwalono większością wniosek 
hr. Stadnickiego, usunięcia sprawy z porządku 
drennego, uchwalono równocześnie wniosek ks. 
Czartoryskiego, a b y  s p r a w o z d a n i e  o w n i o ­
s k u  p. V a y h i n g e r a p r z y s z ł o  n a  S e j m  
z a  d n i  14, a wreszcie marszałek oświadczył, że 
natychmiast po tern sprawozdaniu, przedłoży upa­
dłe dziś sprawozdanie o wniosku p. Stapińskiego 
c powszechnem głosowaniu.

S p ra w a  szkół średnich.
W sprawie wniosków komisji szkolnej co do 

sprawozdania Rady szkolnej kraj. o sianie szkół 
średnich w r. 1904 5, zabrał głos p. O l e ś n i c k i ,  
kióry w całogodzinnem przemówieniu naprowadził 
mnóstwo faktów', wysnuwając z mch konsekwen- 
cjD, że naród ruski jest dzisiejszym stanym szkol­
nictwa bardzo pokrzywdzonym.

Na początku przemówienia p. Oleśnickiego 
było na sali sejmowej niespełna 40 posłów , pa­
nowie z większości bardzo się widocznie utrudzili 
dyskusją wyborczą, bo niemal giemialnie opuścili 
salę. Ponieważ po skończeniu przemówienia było 
zaledwie dwudziestu kilku posłów, marszałek zam­
knął posiedzenie

Następne dziś o g. 10 rano.

KRONIKA.

W tej chwili powstał ks. C z a r t o r y s k i ,  
postawił wniosek, aby komisja a d  m i n i s t r a  
c y j n a  w p r z e c i ą g u  d n i  14 p i z y s z ł a z e  
s p r a w o z d a n i e m  o w n i o s k u  V a y h i n 
g e r a .  Pp. G ł ą b i ń s k i  i P i n i ń s k i  oświad­
czyli się za tym wnioskiem.

We Lwowie.
— Polskie Koło sejm owe dla sprawy parce­

lacji, stosownie do życzenia wyrażonego onegdaj przez 
p. Rayskiego, zwołane zostanie na poniedziałek 30. bm. 
g 4 popoł,,

— Zapowiedź samobójstwa. Zamieszkały 
w domu przy uh Teatyńskiej 1. 12, słuchacz III. roku 
medycyny J. R., wyszedł w czwartek wieczór z mie­
szkania, pozostawiając koledze swemu list, w którym 
zapowiedział, że odbiera sobie życie. O treści listu 
zawiadomiono policję, Do popołudnia jednak nie było 
żadnej wiadomości o samobójstwie.

— Pod kopyta końskie. Na skręcie pi. Strze­
leckiego upadł skutkiem silnego wstrząśnienia z wła­
snego wozu piekarski woźnica Demetr Góra! i do­
stawszy się pod kopyta końskie, został tak mocno 
potłuczony, że pogotowie ratunkowe odwiozło go do 
szpitala.

— Pożar korków' Wczoraj przedpoł. w maga­
zynie korków, znajdującym się w podwórzu rea'nośd 
pod 1. 15 przy ul. Kaźmierzowskiej, wybuchł z nie­
zbadanych przyczyn pożar. Straż mieiską pożar uga­
siła rychło, mimo tego fabryka korków Schulima 
Blausteina oblicza szkodę na parę tysięcy koron.

Na prowincji
§  Z Mielca donoszą nam: We wsi Łuszyma, pow. 

mieleckiego, zachorowało nagle onegdaj troje dzieci u 
włościanina Wojciecha Szałdy, z których dwoje wkrótce 
zmarło. Wezwany na miejsce wypadku lekarz powia­
towy dr. Godłowski, skonstatował szkarlatynę i za­
rządził pogrzeb zmarłych dzieci, bez wprowadzenia 
zwłok do kościoła,

§  Rada powiatowa w Brodach. Onegdaj — 
jak nam piszą — odbyło się ukonstytuowanie nowo 
wyDranej rady powiatowej w Brodach. Marszałkiem 
wybrano dotychczasowego marszałka p. Salego, a 
zastępca p. Onufrego Horodyńskiego z Rymanówki. 
Do wydziału weszli pp .: Artur Schnell Feliks West,

MAGAZYN i PRACOWNIA FUTflR
Jracia Lubelscy, l w ó w ,  u i  w a ł o w a  3 .

Polecamy na sezon zimowy nasz świeżo sprowadzor y zapas FUTER w “kórach, jakoteź gotowe hura 
damskie, męskie i podróżne. Kołnierze, Za rękaw Czapki Baranice, Serdaki 1 wiele in.iych artyauiow 
w zakres kuśnierstwa wchodzących. Susns do pokrycia futer w wielkim wyborze na składzie. Wyko 
name trwale i staranne, a Drz-robienia wedle najświeższych żurnali uskuteczniamy szybko. — Ceny 

nadzwyczaj niskie. — Bogato illustrowane cenniki Futer najnowszycn MODEul w ysilam y franfeo.

ViDiery listowe i koperty
=  gjj, wszętiŁte no nabycia
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Hirsch Kapelusz, poseł na Sejm k*. Effinowicz i hr.j 
Cetner.

§  Z D rohobycza donoszą Odbyło się tu licz­
ne zebranie producentów. Po dłuższej dyskusji uchwa­
lono rozwiązanie banku naftowego i założenia towa­
rzystwa dla ocnrony interesów producentów nafty.

BózmaUoieL
X  Rew olucja w Rosji. Pisma angielskie dono­

szą z Petersburga, że panuje tam ogromna panika i że 
pisma postępowe postanowiły zboji otować cenzurę. 
Strajk kolejowy rozszerzył się na całą Rosię, Ruch 
kolejowy ustał zupełnie na 16 drogach żelaznych. 
Strajk kolejowy przyniesie Rosji olbrzymie straty, gdyż 
kapitaliści obawiają się lokować t im kapitały. Wielka 
ilość towarów, przeznaczonych do wysyłl i do Anglii 
i Ameryki, leżą w Moskwę i Petersburgu, Pomiędzy 
czynownikami formama panika Wielu urzędników i 
policjantów w ooawie przed zamachami ustąpiło ze 
służby rządowej. Charakterystyczne jest. że onegdaj 
w Petersburgu na zgromadzeniach, w.elu oficerów i 
szeregowców, wygłaszało mowy ' ewolucyjne Oblicza­
ją, że w strajku kólejowym bierze udział około pół 
miljona osób.

Osobiste.
* 2 e  s te r  sądow ych. Prokurator państwa w Vi. 

kl. r. dr. Ant. Stawarski w Rzeszowie, mianowany 
został raocą wyższego sądu krai. w Krakowie.

* Z uniw ersy tetu  Jagiellońskiego. Dr. Wład* 
Leop. Jaworski, mianowany zosta! zwyczajnym profe­
sorem prawa cywilnego na uniwersytecie Jagiellońskim.

* Z politechniki. P. D i t i  i t r o w Christo, uro 
dzony w Adrjanopolu w Turcji i p .  O s t r o w s k i  
Zbign.ew Janusz, rodem z Warszawy, złożyli II gi 
egzamin państwowy na wydziale chemii technicznej w 
politechnice lwowsKie.

* P rzeniesien ia. Namiestnik przenósł st. korni 
sarza powiatowego Winc. Przy by sławskiego ze Lwowa 
do Złoczowa, komisarzy powiłt. Adolfa Piaseckiego 
z Dąbrowy do Lwowa i Boi. Kudelskiego z Brzeska 
do Sćrtala, koncypistów Ign. Bilińskiego za Lwowa 
do Sk.Uatu, Jul. Strusińskiego z Husiatyna do Prze­
worska, Konst. Rozwadowskiego ze Złoczowa do 
Lwowa i Jana Mikosza z Cieszanowa do Dąbrowy, 
oraz praktykantów konceptowych namiestnictwa : Fel. 
Metzgera z Przeworska do Husiatyna, Em. Kulczy­
ckiego z Nadwornej do Cieszanowa, Wit. Chrzanow­
skiego ze Lwowa do Brzeska i Tad Wójcikiewicza ze 
Lwowa do Zaleszczyk.

Kancelista namiest, Józef Jackowski, przeniesiony 
z Zydaczowa ao uorlic.

* Z m arli. Józet Muhlner, st. rsdca rachunkowy 
namiestnictwa zmarł we Lwowie.

Do dzisiejszego num eru  dołączamy 1-szy 
arkusz II. tomu powieści Anny Keary pr.: „Za winy
ojców" w przekładzie z angielskiego M. Sarneckiej, od 
str. 1 do ló.

(Doniesienia prywatne).

P r e s i e  r a z  k u j i i ć ,  aby się przekonać o odbroe’ 
najnowszego gatunku

f  W ¥  N O fi A“ .
Tylko dla amatorów poleca handel U o d n a r a .

W nowoczesnej terapji zalecają lekarze coraz czę­
ściej natural e wody mineralne, a między niemi śę 
g o r z k ą  F r a n c i s z k a  J ó z e t f a ,  k tóra je s t jedyną wodą 
przeczyszczającą o sm a/u  łagodnjm  i przyjemnym.

Telegramy „JCurjera lwowskiego".
K aków 27. października. Polskie Tow. demo 

krałyczne odbyło wczoraj posiedzenie Doa przewo­
dnictwem p Klemensiewicza i powzięło następującą 
uchwałę : „Polskie Towarzystwo demokratyczne uwa­
ża za niezbędne przeprowadzenie reformy ordynacji 
wyborczej do Sejmu i Rady państwa na zasadz r  po  
w s z e c h n e g o ,  r ó w n e g o ,  b e z p o ś r e d n i e g o ,

tajnegu prawa głosowania. Dalej Towarzystwo uważa 
za pożądane, ażeby głosowanie było przymusowe. 
Jakkolwiek zgłoszone w Sejmie przez klub demokra­
tyczny wnioski o reformę wyborczą nie odpowiadają 
zasadzie powszechnego głosowania, przecież zanim 
wobec istniejących warunków nakreślenie wielkiej re­
formy ordynacji wyborczej będzie dokonane, oświad­
cza się Polskie Tow. demokratyczne za reformą sej 
mowej ordynacji wyborczej w kierunkj, jakie wskazują 
wnioski polskiego sejmowego klubu demokratycznego, 
z tą jednak zmianą, ażeby miejsce pośrednich wybo­
rów z IV. i V. kurji zajęły wybory bezpośrednie".

Rjeka 27. października. Okręt „Fallono" lin], 
węgiersko chorwackiej, osiadł kolo wyspy Brazza 
fis mieliźnie. Szczegółów brak.

W okolicy spadły wielkie śniegi. Praca w por­
tach wstrzymana, okręty ani nie zawijają, ani nie 
odpływają" Pociągi kolejowe nadchodzą ze znacz 
nem opóźnieniem.

S tam bu ł 27. października. Sześciu ambasa­
dorów mocarstw zwroriło się do Porty z prośbą 
o wspólną audiencje w sprawie Macedouji.

Nowy O rlean  27. października. Wczoraj stwier­
dzono tu 9 wypadków zasłabnięcia, a dwa wypad­
ki śmierci na ż ó ł t ą  f e b r ę .

S tam buł 27. października. Sven Hedin opuścił 
już Stambuł i udał się na ów .letnie studja geografi 
czne do Persji z kąd wyruszy karawaną do Beludżystanu, 
Indji, Tybetu i do centr. Azji. Jest to jego piąta po­
dróż azjatycka.

Sejm y krajow e.
Czerriiow ce 27. pazaziernitea. W sejmie wniósł 

Pihulika interpelację z nowodu rzekomego ogranicze­
nia językowych praw Rusinów na 3ukowinie, Oi.ciul 
uzasadniał szczegółowo wniosek natychmiastowego 
zniesienia prawa propinacji i zaprowadzenia podatku 
szynkarskiego. Wniosek ten uzasadniali także posłowie 
Wołczynsfci i profejor Halban, ooczem dotyczący pro­
jekt ustawy przekazano komisji skarbowej.

Skandaliczny proces.
W iedeń t i .  października. Profesor uniwersy­

tetu wiedeńskiego dr. B e e r skazany został za wy- 
stępek przeciw obyczajności na 3 miesiące zwykłe­
go więzienia. Obrońca zgłosił zażalenie nieważno­
ści. Lba radna uchwaliła wypuścić Beera na woi 
ną stopę na kaucja 200 OuÓ koron, ale wskutek 
sprzeciwu prokuratora Beer, który pizybył z Ame­
ryki za listem żelaznym, został uwieziony i pozo­
stanie w więzieniu aż do rozstrzygnięcia sprawy 
przez wyższy sąd krajowy. Natychmiast przepiowa- 
dzono skazanego do szpitala więziennego.

Wywóz nafty  gailcyjsidej ao  Rosji.
Wiedeń 27. października. Odbyło się tu posie­

dzenie n fciarzy, na którem omawiano umową zrobio­
ną przez tow. „Petrolea“ z tow. rosyjskiem „Masut" 
:o do dostarczania miesięcznie po miljon pudów nafty 
(40 miijonów funtów miesięcznie). Nie powzięło jeszcze 
uchwały co do ratyfikacji umowy, lecz omawiano tyl­
ko kwestje natury technicznej.

Komitet wykonawczy „Petrolei", przyjął do wia­
domości prowizoryczny kontrakt o dostawę do Rosji 
jednego miljona pudów ropy miesięcznie, począwszy 
od 1. siycznia aż do końca września 1906. Kontrakt 
zawarty zostanie dopiero wówczas, gdy rząd przyzna 
zniżkę cła i taryf.

P rzyszły  król Norwegjl.
C hrystjanja 27. października. Jak donoszą, 

powszechne głosowanie ludowe w sprawie obsa­
dzenia korony norweskiej odbędzie się praw dopo­
dobnie dnia 12 listopada br. Rząd norweski ma 
zamiar wydać przedtem proklamację do narodu.

Skazanie dentysty .
T rew ir 27. października. Tutejszy sąd karny ska­

zał na 3 miesiące więzienia dentyste Brandensteina, 
który w 5 wypadkach dopuścił się występków na pa­
cjentkach narkotyzowanych.

C esarz  Wilnelm znow u.... m ó w i!
Berlin 27. października. Podczas wczorajszegu 

obiadu w „białej sali" wniósł cesarz W i l h e l m

n a s t ę p u j ą c y  t o a s t :  „Dzisiejszemu dniu niech 
poświęcone bęią  dwa kielichy. Jeden należy się 
przeszłości i wspomnieniom z prawdziwą poazieką 
Opatrzności, która w wieikich czasach wielkiemu 
cesarzowi dała wielkich palatynów. Pragniemy 
przedewszystkiem wychylić cicho puhar pierwszy, 
poświęcony wspomnieniu cesarza Wilhelma, „wiel­
kiego generała". Drugi Kielich przeznaczony przy­
szłości i teraźniejszości jak  nam w świecie się 
dzieje, widzieliście, Panowie. D l a t e g o  t r z y m a ć  
p r o c h  s u c n y ,  m i e c z  w y o s t r z o n y ,  p a ­
m i ę t a ć  o c e l u ,  s i ł y  m i e ć  w n a p i ę c i u !  
Precz ze złowrogimi p ro rokam i! Kielich mój wy­
chylam w r ę c e  m e g o  l u d u  u z D r o j o n e g o .  
Niemiecka armja i jej sztab generalny niech ży ją ! 
Hurra!!!"

S tia jk  w fabryce  papieru .
G razw ein 27. października. IzOO robotników 

zajętych w fabryce paoieru Leykam strajkuje. Ro­
kowania w ostatniej chwili rozbity się, gdyż dy­
rekcja oświadczyła, że zachowuje sobie jeszcze 
prawo wydalenia strajkujących robotników według 
swego uznania.

*
B urza na A driatyku.

T ryest 27. października. Dyrekcja Lloyda 
ogłasza, że z powodu silnej burzy, panującej od 
kilku dni, nastąpiła przerwa w komunikacji okrę­
towej Ładowanie towarów wstrzymano, a okręty 
zawijają do portów ze znacznem opóźnieniem.

Z ziem polskich.
K raków  27. października. Donos-ą z Sosno­

wca, że w Zagłęb*u dąbrowskiem panuje zupełny 
spokó' Robotnicy fabryki Handkego w Częstocho­
wie zniszczyli tor kolejowy pod hutą „Raków* 
przy Częstochowie na przestrzeni pół wiorsto wej, 
natomiast nie sprawdza się wiadomość o wysa­
dzeniu w powietrze mostu kolejowtgo koło My 
szkowe. Przeciw sprawcom zniszczenia toru pod 
Częstochową wdrożono śledztwo.

K raków  27. października. „Naprzód" donosi, 
że Rada polskiej partii socjalistycznej w K róle­
stwie Polskimn powzięła f a w ie  jednomyślnie na­
stępującą uchwałę: „Rada postanawia j a k  n a j ­
e n e r g i c z n i e j  z w a l c z a ć  D u m ę  oraz wszyst­
kie stronnictwa, biorące udział w wyborach. Rada 
ooleca centralnemu Komitetowi robotniczemu : 1) 
Rozwinąć jak najenergiczniejsza agitację celem wy­
jaśnienia ogólnego charakteru Dumy i przeciwsta­
wić jej hasło obalenia caratu i zwołania do War­
szawy Konstytuanty, opartej na powszechnem, Łaj­
nem, równem, bezpośredniem prawie głosowania. 
Wydać należy w tej sprawie jak najrychlej ode­
zwę. 2) Rozszerzać wśród włościan agitację za 
bojkotowaniem Dumy i wydać odpowiednią ode­
zwę. 3) Urządzać liczne zgromadzenia protestujące 
i występy demonstracyjne przeciw braniu uaziału 
w wyborach. 4) Przeszkodzić wyborom do Dumy. 
5; W razie zebrania się Dumy organizować nieu­
stannie protesty przeciw Dumie i Drzeciw wszyst­
kim . stronnictwom i osobom, które biorą udział 
w obradach Dumy. kozwinięcie energicznej akcji 
w tym kierunku poleca Rada centralnemu Komi­
tetowi robotniczemu.

W arszaw a 27. października. Wczoraj popo­
łudniu n ap  a d li s t r a j k u j ą c y  n a , d r u k a r n i e  
d z i e n n i k ó w  i zaczęli rozbijać złożone już płyty, 
aby przeszkodzić wyjściu dzienników. „Kurjer war­
szawski" pomimo to wyszedł, chociaż ze znacz­
nem spóźnieniem. Ż a d e n  i n n y  d z i e n n i k  
n i e  w y s z e d ł .  Środki żywności niezmiernie 
szybko drożeją. Położenie jest bardzo naprężone. 
Dziś rozpocząć się m_ powszechny strajk we 
wszystkich fabrykach. W Pabianicach pod Łodzią 
wybuchły niepokoje. Wojsko zrobiło użyteK z broni. 
Kilka osób zabitych.

W arszaw a 27. października. Dziś o północy 
wstrzymano ruch na kolejach nadwiślańskich. Los 
pociągów, znajdujących się w urodzę, jest niezna­
ny. W tutejszych kołach rządowych obawiają się, 
że pociąg wiozący z Petersburga ks. prusKiego

Medal złoty 
na wystawie 
w Buczaczu 

z r. 1905

J u l i a n
przedtem Fr. Mrozinski 

we Lwowie, ul. Sobieskiego 1. 1

poleca w szelkie  gatunki

FUTER
F u tra  do p o d ró ż y ,, p n le to ty  męsk;e i Saki dam ssu pod.ug najnowszych 
fasonów P ele ryny  Ż ak iety , K ołnierze, Rohe, Z arękaw ki, C z ap e cz k i 
dam skie K ołpaki, Czapki m ęskie. S k ó ry  we wszystkich gatunkach po- 
W ynczo i hurtownie, oraz W ierzchy gotowe do futei rnęsKien jako też 
damskich. Materje najnowsze i a sienech]' m największym  

wyborze. Ceny umiarkowane stałe.

H A N D E L Ludwika Stadtmiillera p rzy ul. Krakowskiej i. 9 we Lwowie

poleca się Sz, P. T Publiczności.
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Fryderyka Leopolda, został zatrzymany w Brześciu 
i tam pozostał.

W arszaw a 27. października. Prawie wszystkie 
urzędy pocztowe wstrzymały służbę. Dworce są zam 
knięte. W mieście zupełny brak rmefca. Mięsa starczy 
zaledwie do niedzieli. Bydło z Brześcia litewskiego pę­
dzą ao Warszawy szusą Na onegdajszem zgromadze­
niu słuchaczów politechniki byli obecni także robotnicy. 
Później chciało wtargnąć do politechniki jeszcze prze­
szło 1000 robotników, ale wojsko otoczyło gmach 
Na ulicy uderzeniem w głowę zabity został jeden 
z profesorów politechniki, uchodzący za przewódcę 
prądu reakcyjnego.

Łódź 27 października. W Kaliszu i Łodzi 
ruch fabryczny i kolejowy wstrzymany. W mieście 
spokój.

P io trków  27. października. Gubernator piotr­
kowski przedstawił generał guberria'orowi war­
szawskiemu wniosek o rozciągnięcie stanu oblę­
żenia na gubernię piotrkowską.

W iedeń 27. pazdz:emika. Dyrekcje kolei 
austriackich ogłaszają, iż r u c h  o s o b o w y  i t o ­
w a r o w y  na k o l e j a c h  w a r s z a w s k  o-w i e- 
<i e ń s k i e j i n a d w i ś l a ń s k i c h  z o s t a ł  
w s t r z y m a n y .

Befho 27. października. Prywatnie donoszą, że 
w Warszawie spłonął dworzec warszawskc-wiedeński.

Krążą najpotworniejsze pogłoski. Ruch telegrafi­
czny podobno przerwany. Robotnicy strajkujący ząata- 
kowali wcrsko. Na li.iji drogi warszawsko-wiedenskiej 
wysadzić miano dynamitem most w Myszkowie.

Dzienniki donoszą, źe w Warszawie panuje zupeł 
ny bezrząd. V/ dwu miejscach na odnodze drogi żela­
znej warszawsko wied. koło stacji Niemiec, zniszczono 
tor kolejowy.

Z cara tu .
Kursk 27. października. Na wezwanie strajku­

jących urzędnicy rządowi i autonomiczni wstrzy 
mali swe czynności.

Petersburg 27. października. D n i a  3 l i ­
s t o p a d a  m a  s i ę  p o j a w i ć  n o w a  u s t a w a  
o  D u m i e ,

M oskwa 27. peździernika, L e k a r z e  o g ł a ­
s z a j ą ,  ż e  n i e  b ę d ą  s p i e s z y l i  c h o r y m  
z p o m o c ą ,  p ó k i  r z ą d  n i e  n a d a  p a ń ­
s t w u  k o n s t y t u c j i .

P e te rsb u rg  27. października. Obiega pogło­
ska, że przygotowany fest ukaz carski, nadający 
Rosji obszerną i prawdziwą konstytucję. (?)

Petersburg  27 października. Na podstawie u- 
K3zu carskiego, podpisanego przez w. ks. Włodzi­
mierza, garnizon petersburski oddano pod komen­
dę T r e p o w a .

P e te rsb u rg  27. października. Rada ministrów, 
która obradowała wczoraj w pałacu M?ryjskim, 
oświadczyła s!ę ostatecznie za utworzeniem gabi­
netu ministrów. Premier będzie miał tytuł prezyden- 
:a gabinetu i będzie miał prawo proponowania 
kandydatów na fotele minisłerjalne, z wyjątkiem 
ministrów: spraw zewnętrznych, wojny, marynarki 

dworu carskiego.
P etersburg  27. października. Jak słychać z 

wiarygodnego źródła, przybyły rano na dworzec 
finlandzki 2 w a g o n y  n a ł a d o w a n e  b o m b a  
m i. Gdy przybyła poncia, abv skonfiskować bom­
by, wagony były już puste. Od wczoraj godziny 6 
wieczór ustał ruch na kolei miejskiej.

Berlin 27. października. W samym Petersburgu 
parę tysięcy ludzi czeka na wyjazd, a w Moskwie 
3000. W Moskwie cena mięsa wczoraj znowu się 
podwoiła. Strajk ciągle wzrasta. Komenda wojsk 
odmówiła prośbie fabrykantów o ochronę, gdyż 
brakuje sił. Na dworcach co chwila zdarzają się 
wykroczenia. W kilku wypadkach robotnicy opalili 

lokomotywy, puścili je całą parą, wskutek czego 
porozbijały one stojące na torach wagony.

Petei sburg  27. października. Nadeszłe tu w no 
cy depesze, przynoszą niepokojące wiadomości z Miń 
ska, Kijowa i Saratowa. W Kijowie wszystkie gazety, 
s wyjątkiem „KIjewlanina", przyłączyły się do straj 
ku. W Saratowie wszystkie apteki zamknięte. Miasto 
jest bez światła. Zamiast gazet wychodzą tylko odbi­
tki depesz. Rada miasta Saratowa wybrała komisję 
dla obrony obywateli.

Kolonia 27. października. Korespondent peters 
burski „Koln. Zig.“ donosi, ze rewolucja objęła całą 
Rosję, a wydarzenia rozwijają się tak szybko, jak nikt 
nigdy nawet me przewidywał. N:e idzie już absolutnie

0 ruch ekonomiczny, ale jedynie o ruch polityczny. 
Przywódcy bardzo zręczme potrafili podniecić wszysl- 
kie nieufności, nietylko klas niższych, ale i urzędników
1 studentów, taK, że dziś sytuacja jest rozpaczliwą i 
jak się zdaje, nie ma nawet sposobu przywrócenia po­
rządku. W miastach brak wszędzie żywności.

P etersburg  27. października. Uniwersytet był 
wczoraj widownią wielkiego zgromadzenia ludo­
wego, około 20.000 osób z różnych warstw i klas 
zarobkowych zebrało się w salach głównej i po 
bocznych jako też na podwórzu. PrzeDieg zgro 
madzeń był spoko jny , wywody mówców przyj­
mowano oalaskamL Na zeDraniu w podwórzu 
przywódcy partji czynu wzywali obecnych, a ż e- 
by  s y t u a c j ę  r o z w i k ł a l i  p r z e z  u ż y c i e  
b r o n i .  Z dotychczasowych częściowych strajków 
rozwinął się o g r o m. n y s t r a j k c a ł e g o  n a ­
r o d u ;  s t r a j k  te^n w s z y s t k i c h  j e s t  r e ­
w o l u c j ą .  Ze stropy rządu używano broni prze­
ciw narodowi; obecnie nic nie może bardziej 
przyczynić sią do rozwiązania sytuacji jak użycie 
bsoni ze strony narodu. Podczas tych przernó 
wień komitet paitji socjalno demokratycznej roz­
dawał odezwy. Zgromadzenie trwało do późnej 
nocy.

Berlin 27. października. Telegramy do Rosji 
od wczoraj doznają znacznego opóźnienia. Połą­
czenia z Warszawą, Odessą i Kijowem są zepsute. 
W Warszawie wybuchł pożar. ■ ~

Charków  27. października. Służba telegraficz­
na znów się odbywa. Obecnie możliwem jest dać 
opis zajść od dnia 24. psźdz ernika. Dnia tego ua 
uniwersytecie odbyło się kilka zgromadzeń robot­
niczych. Podczas jednego z nich naaeszła wiado­
mość o śmierci studenta Koustantinidi, którego 
zranił był patrol, oraz o gwałtacn, popełnionych 
przez złodzieji na studentach. Gdy usłyszano, że 
wojsko nadchodzi, rzucono się do zabarykadowa­
nia drzwi. Stworzono barykady ze słupów telegra 
ficznych, kamieni brukowych, drutów itd. Prze­
strzeń zamknięta barykadami, była z drugiej stro­
ny zamknięta przez katedrę, uniwersytet i gmach 
sądowy Archiwum sądowe zostało zniszczone; 
wszystkie akta rozrzucono. Uniwersytet zamienio­
no w tw ierdzę; drzwi i okna były zabarykadowa­
ne kamieniami i belkami. Na uniwersytecie znaj­
dowało się około 3 000 osób. Na dazhacn widzia­
no wiele czerwonych sztandarów z napisami rewo­
lucyjnymi. W trzech punktach miasta urządzono 
ambulanse. W południe przybył transport r>roni 
palnej i siecznej, którą rozdawano powstańcom. 
Równocześnie w mieście rabowano magazyny bro­
ni; jeden z nich cały wypróżniono. i Tłumy bvły 
przez dragonów ostrzeliwane z ukrytego miejsca. 
10 osób padło trupem, wiele zostało zranionych. 
N *stępnie około 3.00u osób z wizerunkiem cara i 
sztandarami rosyjskimi urządziło polityczną mani­
festację. Manifestanci zburzyli nadjeżdżający wóz 
sanitarny, oraz pobili studentów i lekarzy, zajętych 
przy transportowaniu rannych, Następnie przyszło 
do starcia między nimi a robotnikami, którzy szli 
na uniwersytet; robotnicy rozprószyli owych ma­
nifestantów, a potem wybili szyby w oknach re­
dakcji dziennika „Jużnyj kraj" i dziennika urzędo­
wego. Motłoch zaś udał się do dzielnic, opuszczo­
nych przez policję, aby tam rabować. W dzielnicy, 
w której znajduje się uniwersytet, ogłoszono stan 
oblężenia. Gubernator oddał władzę w ręce gen 
lejtnanta M au'a. Utworzył się „wydział dla dobra 
publicznego", złożony z najpoważniejszych oby­
wateli miasta i rozpoczął rokowania z guberna­
torem.

Tymczasem nadeszło wojsko z okolicznych 
miejscowości. Wydział dobra publicznego zorga­
nizował za zgodą gubernatora w celu utrzymywa 
nia porządku miejscową milicję. Obywatelstwo 
przyjęło milicję z głośnymi okrzykami sympatji 
Na niektórych punktach miasta wojsko strzelało 
do milicji; wicie osób zraniono.

Komisja dla dobra publicznego rozpoczęła ro 
kowania z jen. lejtnantem Mauem w  spiawie wa­
runków oddania uniwersytetu. Mau pustawił na­
stępujące w arunki: Zamknięte w • uniwersytecie 
osoby r.iuszą bez broni opuścić barykady i nie- 
wolno im przytem ani śpiewać, ani wznosić okrzy­
ków. Mogą bez przeszkody udać się do s^ych 
kolegów, którzy odbywają wiec na piacu Skobele- 
wa. Nikt nie będzie aresztowany, ani nie zostanie 
wdrożone śledztwo żadne. Broń musi być złożona 
w ręce władzy uniwersyteckiej

Zamkn.ęci w uniwer^y teae przyjęli te warunki 
i opuścili spokojnie sw ó j: pozycje- Plac Piotra i 
Pawła obsadzi ny był wojskiem. Tłumy ludności 
witały owacyjnie wychodzących z uniwersytetu, 
któ~ym towarzyszyli d ag mi. Studenci i robotnicy 
udali się w długim pochodne na piać Skobelewa.

Zgromadzenie trwało tam do 6. wieczorem, 
poczem uczestnky jego spokojnie się rozeszli. Nie 
przyszło już do *adnych starć, tylko słyszano wie­
czorem odosobnione strzały.

S am ara  27. października. Pomiędzy dwoma 
tysiącami ludności a wojskiem przyszło do star­
cia, przyczem wojsko strzelało. *

Petersburg  26. października. Ukaz carski uzu­
pełnia ustawę o publicznych zgromadzeniach pro- 
wizorycznemi postanowieniami o zgromadzeniach 
obradujących nad kwestjami poństwowemi i eko­
nomicznemu

M oskwa 27. października. Z powodu strajsu 
poszły bardzo znacznie w górę ceny mięsa chleba 
i opału. Chleba dostać wcale nie można. Od­
biło się to naturalnie przeważnie na ludności u- 
DGższei.

Z powodu rozwiązania przez policję zgroma- 
dzenia farmaceutów, w 40 apiekach tutejszych roz­
poczęto strajk

M oskwa 27. października. Rada profesorska 
tutejszego uniwersytetu postanowiła zwołać na 
6. listopada konferencję delegatów wszystkich szkół 
wyższych celem przeprowadzenia obrad nad au­
tonomią uniwersytetów i nad pczostającem z tą 
sprawą v» związku obecnem pułożeniem politycz- 
nem w Rosji.

O desa 27. października. Opowiadają, że ge­
nerał Kauibars przygotowuje w tutejszym okręgu 
wojskowym wysłanie 200 uOO żołnierzy na Kaukaz 
celem stłumienia tam powstania. Doniesienie wy­
słanego na Kaukaz specjalnego kom tarza bar. 
Noldena są podobno bardzo niepokojące-

Charków  27. października. Utworzył się tu 
rząd prowizoryczny.

Petersburg  27. października Wybuchła for­
malna rewotucja. Sklepy i biura pozamykane. Na 
ulicach biwakuje wojsko. Z wielu miast rosyjskich 
donoszą o starciu z wojskiem.

P e tersb u rg  27. października. Jen. gub. Tre­
pów ogłasza, co następuje: „Ludność stolicy za­
niepokojona jest Dogłoskami o mających wybuch­
nąć rozruchach. Środki odpowiednie celem utrzy­
mania porządku przedsięwzięto. Proszę więc tym 
pogłoskom nie wierzyć. Wszelkie usiłowanie wy­
wołania zaburzeń będą natychmiast jaknajenergicz- 
niej uśmierzone. Gdyby przy uśmierzaniu rozru­
chów tłumy ludności stawiały opór, w o j s k o  
i p o l i c j a  o d p o w i e d n i o  d o  m o j e g o  
r o z k a z u  b ę d ą  s r z e l a ł y ,  n i e  z p o c z ą t ­
ku  ś l e p o ,  l e c z  o d r a z u  o s t r y m  i n a b o ­
j a m i  i n i e  b ę d ą  s z c z ę d z i ł y  n a b ó j  6 w. 
Ogłaszam to, ażeby każdy, kto bierze udział 
w zbiegowisku i w rozruchach, wiedział, czego się 
ma spodziewać. Zaś rozumna część ludności po­
winna się zdała trzymać od rozruchów.*

P e te rsb u rg  27. października. Na wczora,szej ra­
dzie ministerialnej wstawiono do budżetu na r. 1906 
kredyty dla polepszenia ekonomicznego bytu urzędni­
ków kolejowych. Celem wznowienia załogi petersbur­
skiej przybyła wczoraj 24 ta dywizja piechoty. Wczo­
raj o 9 wieczorem pojawiło się rozporządzenie jen. 
gub. Trepowa, które zakazuje zamykania skiepów z środ­
kami żywności i właścicielom tych sklepów zagraża na 
wypadeK zamknięcia sKlepów wydaleniem z Petersburga 
w ciągu 24 godzin

P etersburg  27. października. Dziś pojawiło się 
rozporządzenie, które zakazuje odbywania zgromadzeń 
ludowych w wyższych zakładach naukowych.

P etersburg  27. października. Robotnicy zajęci 
przy budowie okrętów wojennych „Bojan", „Gi- 
liak“, „Pallada", „Chiwiniec* jakoteż robotnicy 
warsztatów marynarki, strajkują. Również strajkują 
urzędnicy jen. dyrekcji kolei państwowych w mi­
nisterstwie kolfjowem, jakoteż urzędnicy ziemstw 
gub. petersburskiej.

K i e r o w n i c t w o  p a r t j i  s o c j a l n o - d e -  
m o k r a t y c z n e j  z o r g a n i z o w a ł o  s p r z e ­
d a ż  b r o m  d l a  s t r a j k u j ą c y c h .  D o  k a ż ­
d e j  b i o n i  d o d a j e  s i ę  25 n a b o j ó w .

P e tersb u rg  27, października. Na kolei miko- 
łajewskiej w oddaleniu kilku kilometrów od Pe­
tersburga, robotnicy zniszczyli tor kolejowy.

Żądajcie
wszędzie
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S trajk  kolejowy.
P etersburg  27. października. Strajk kolejarzy 

rosszerzM UKze na koleje Dałtyckie. Usposo­
bienie publiczności niezmiernie wzburzone, wszyst­
kie bowiem środki żywności znacznie po­
drożały.

Kijów 27. października. Ogólny strajk kole 
jowy wybuchł w Kijewie. Komunikacja z Moskwą 
i Petersburgiem przerwana. Ceny artykułów spo
żywczych idą w górę.

Moskwa 27. października. Wczoraj wieczorem 
strajkujący przypuścili szturm do głównej poczty 
w Moskwie. Wszyscy urzędnicy wstrzymali pracę 
W oadziaie telegraficznym ustawiono wojsko. Na 
dawanie depesz było wczoraj jeszcze chwilowo 
m ożl.ae r , dziś jednak z pewnością urzędnicy te- 
legraficzn. wstrzymają pracę, a wtedy Moskwa bę 
dzie o Kięta ze wszystkich stron. Wodociągi są 
zepsute

P etersburg  27. października. W Moskwie ruch 
wszeiki przerwany. Kolej miejska zastanowiła już 
ruch. Celem strajkujących robotników jest zmu­
szenie rząJu, aby dał robotnikom reprezentację 
v/ Dumie. Przeszło 10.000 robotników zebrało się 
przed miastem na zgromadzenie. Stamtąd tłum 
cały, niosąc na czeie czerwone sztandary i śpie­
wając pieśni rewolucyjne, udał się do miasta uo 
głównego urzędu telegraficznego, gdzie starł się 
z wojskiem, strzegącem gmachu. Przyszło do 
krwawego starcia. Wojsko już ulegało naporowi 
robotnikow, gdy wtem przygalopowały dwa szwa­
drony kozakó w i rozpędziły demonstrantów 400 
strajkujących robotników udało się na dworzec 
kolei Moskiewskiej, gdzie stało 8 lokomotyw, 
przygotowanych do odjazdu, a między niemi jedna, 
przeznaczona do pociągu, którym miał odjechać 
stąd do Petersburga ks. Chiłkow. Robotnicy wy­
puścili z lokomotyw parę i zniszczyli wszystkie 
mas?yny na stacjach.

Berlin 27. października „Lokal Anzeiger" do- 
m s , że kolejarze roryjsty siłą powstrzymują 
wszelką próbę przywrócenia ruchu kolejowego. 
Starcia z policją i woisMem a nawet walki uliczne 
są na porządku dziennym.

Berlin 27. października. „Lokal Anzeiger“ do­
nosi z Moskwy • Gdy minister ks. Ch'łkow odje­
żdżając z Moskwy, siadł na lokomotywie i chciał 
poprowadzić pociąg, s trajKujący strzałami rewol­
werowymi zmusili go do opuszczenia lokomoty 
wy. Dopiero o północy m ógł Chiłkow odjechać 
z Moskwy

Berlin 27. paźdz.eniika Do „Tagblattu" do­
noszą z Petersburga. Wczoraj o g. 12 w południe 
w s z y s t k i e  d w o r c e  z o s t a ł y  z a m k n i ę t e  
i o t o c z o n e  w o j s k i e m .  Rano przybył pociąg 
z Warszawy, ale w ten sposób, że robotnicy zmu 
sili podróżnych do opuszczenia wagonów na 4 
kilometry przed dworcem i udania się na stację 
pieszo. Strajkujący udali się do Gatczyny, aby 
wstrzyma: wstystkie pociągi. W.eczorem nie przy­
był do Petersburga żaden Dociąg.

Zastrajkowali robotnicy gazowni i elektrowni. 
Rząd rosyjski udał się do rządu szwedzkiego, aby 
objął przewóz poczty via Sztokholm, Dla przewo­
zu frachtów wynajęte będą osobne okręty.

Strajkujący agitu ą po drukarń a :h , aby wła­
ściciele pism wydawćli pisma bez cenzury.

Z ła to u st (gub. orenburska) 27. października. 
Wybuchł tu wczoraj straik kolejowy, który dziś 
jest powszechny. Ruch zupełnie zawieszony.

Kr&snoiarsk 27 października Na kolejach 
syberyisicich wybuchł stra/K, który ma potrwać do 
wtorku.
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R a d a  m i e j s k ą ,

Oncgdaisze posiedzenie wypełniła całkowicie, 
choć jeszcze nie definitywnie

debata  szkolna
wywołana sprawozdaniem delegata m. Lwowa 

dr. Ciesielskiego do Rady szkoln. kraj. Pierwszy 
zabrał głos ar. A d a m ,  z^iznaczaiąc z góry, iż sta­
rał s;ę o to pierwszeństwo w dyskusji, by zakre­
ślić jej szersze rozmiary z punktu widzenia oby 
watelskiego i wypełnić te luki, od jakich nie jest 
wolne przedłożone sprawozdanie. Powinno ono 
zawierać pewne wskazania cgólne i myśli wytycz.- 
ne, tymczasem niema w niem ani słówka o du 
chu, jaki powinien w szkole panować, o narodo- 
wem znaczeniu szkoły, o medomaganiacn i bra 
kach. Mówca zapytuje delegata, jakie powody skło­
niły go do zamilczenia tego wszystkiego. W szkol­
nictwie naszem postępy są minimalne, jeszcze, 
zbyt dalekie od tego, czego żądamy. Autor.omja 
R. S. K. schodzi do zera. O szkole narodowej 
nie ma mowy wcale, nie może tez o niej decydo­
wać patrjotyzm młodzieży i nauka .ęzyka i dzie 
jów ojczystych, rozstrzyga o tern jedynie przysto­
sowanie organizacji i programu szKcły do potrzeb, 
do tradycji do usposobienia narodowego. Zmiana 
panującego dziś systemu, jest przedmiotem walki 
społeczeństwa nie z Radą S. K., nie z nauczyciel­
stwem, ale jest jednym z epizodów w walce o 
autonom ję naszą. Nauczycielstwo pojmuje obo­
wiązki swoje poważnie i po obywatelsku.

W samem sprawozdaniu dr. Ciesielskiego du­
żo braków. Przypomina ona mówcy moment z 
przed lat, gdy na jubileuszowym bauk ecie dr. Cie­
sielskiego pito jego zdrowie, jako popularyzatora 
wiedzy. Obecnie sprawozdanie wydaje się również 
taką próbą popularyzacji wprawdzie nie wiedzy, 
ale drukowanego sprawozdania Rady szk. kr., a 
jako takie powinno się wystrzegać od niedokład 
ności, których parę mówca przytacza. Mówca go­
dzi się na postulaty delegata w sprawie nowej u- 
stawy o Radzie szk. kr. domagając się nadto, by 
nauczycielstwu ludowemu przyznano jako takiemu 
prawo reprezentaci1 w tejże Radzie, bez łączenia 
go z seminarjum. Następnie przechodzi dr. Adam 
poszczególne działy sprawozdań a, oświetlając je 
krytycznie. Dłużej zatrzymuje się rad  kwestją se- 
minarjów w ogóle, interpelując delegata w szcze­
gólności, czy znane mu są stosunki w lwowsk.em 
seminarjum żeńskiem, gdzie mimo protestów w 
Sejmie, podzielono klasy na odrębne oddziały ce 
lem nauki języka niemieckiego, gdzie okrojono 
liczbę gudzin języka polskiego z 4 na 3 tygodnio­
wo i w sposobie nauczania zaprowadzono nieko­
rzystne zmiany, gdzie wreszcie stosunki wychc 
wawcze dawniej były tego rodzaju, że je publicz 
nie w prasie piętnowano, a obecnie znów zaprze­
stało się urzadzać obchody narodowe za no wego 
dyrektora (Wojciechowskiego), któ:y zaleca matu­
rzystkom swoim, by „pokorę i posłuszeństwo w 
obec władz uważały za najwyższą cnotę, która po­
winna zdobić nauczyciela" (sic.).

Nauka języka niemiecKicgo w szkołach ludo­
wych powinna być zniesioną, jako niedająca żad 
nej worawy we władaniu nim dla tych, którzy da­
lej uczyć go się nie będą, a także jako zbyt małe 
przygotowanie dla uczniów szkół średnich. Nau­
czyciele zaś języka polskiego w gimnazjach są upc 
śledzeni tak pod względem szczupłej liczby posad, 
jak też z powodu braku stypendjów na dalsze 
kształcenie się.

Nadto podnosi mówca cały szereg mniejszych 
spraw, do czego materjału dostarczyło mu spra 
wozaanie R. S. K., nie to dra Ciesielskiego, zapy 
tując często delegata, czy w tej lub owej sprawie 
czego nie przedsiębrał i czemu o tern nie wspo 
mina, czy może przez zbytnią skromność?.., W

odniesieniu do niej zauważa dra Adam, że r>. di." 
legat niesłusznie przypisał sobie zasługę w spra' 
wie uzyskania ulg emerytalnych, gdyż porus-sno 
ją już przedtem petycjami i wnioskami w S.jmie, 
a po drugie delegat popełnił pewnego rodzaju 
nietakt, kreś ąc swoje stosunki do nauczyc eMwa 
lwowskiego, które zajęło bardzo wyraźne Wido­
wisko przy ostatnich wyborach do Rady tn , « ła 
śnie przv jego kandydaturze. Zresztą w sprawie 
tej dr. CitsieisKi był stroną interesowaną. Druga 
mowa dr. Adama wywołała oklaski na całd n:e- 
mai sali.

Drugim mówcą był r. S o  l e s k i ,  który zau­
ważywszy, że sprawozdanie jest za m ało indywi­
dualne, poruszył cały szereg spraw, ujęty co na­
stępnie w formę 8 interpelacji. Zapytuje w nich 
1) kto ponosi winę, że nową organizację R S, 
K tak fatalnie wypo*ażono. 2) Kto układał nowy 
reguiamin obrad R. S. K. 3) Co nalepy zroNć bw 
choć częściowo naprawić złe. 4) Dlaczego nr C. 
tak ma o uwzględnił szkolnictwo lwowskie. 5) 
Czy zajmował się petycją Lwowa, o prz-.-jęcie 
przez fundusz krajowy nadwyżki wydatków na 
szkoły ludowe. 6) Czy poruszał sprawę usta no­
wego uregulowania poborów lwowskiego nau­
czycielstwa. 7) Co zrobił w sprawie polepszenia 
bytu nauczycielstwa. 8) Czy dr. C. nie zajmował 
się żadną inną sprawą Ogólniejszej natury, w koń 
cu co zrobił w sprawie unarodowienia szkoły.

Dr. T o m a s z e  w s  k i  oświadcza że szkoła 
żąda, by krytyka była w imię szacunku i miłości 
czyniona, a za taką uważa tę właśnie deoatę szkol­
ną. Ciężki zarzut, iż szkole brak ducha narodowe­
go, da się łatwo odeprzeć, gdyż nie svstem ją — 
zdaniem mówcy — nieunaradawia, nie podręczniKi 
ale unarodowić ją może jedynie i w zupełności 
nauczyciel, a takich jest coraz więcej. O grom ną, 
winę niedomagać w szkołach ponosi ich przepe1 
nienie, które z zakładów wychowawczych robi 
formalne fabryki. Tu jednak wszelkie sztuczne ha­
mowanie napływu do szkoły na nic się nie zda, 
hamulec ten znajdzie się sam. siłą rzeczy, gdy 
przyjdzie na to stosowny czas. Mówca polemizuje 
w niektórych szczegółach z dr. Adamem i wyjaśnia 
następnie sprawę nowej ustawy o R. S. K., której 
w pierwszym projekcie był autorem — opowiada, 
jak to pod presją pewnych sfer, że przy zmianach 
me uzyska się sankcji, musiał się zgf dzić, woląc 
ustawę nawet złą, niż żaanej Mówca przyłącza się 
do wywodów dr. Adama w sprawie nauki jęz. nie­
mieckiego w szkołach lud. i w sprawie upośledze­
nia nauczycieli jęz. polskiego i w końcu a p e lu j  
do członków R. m., by pomogli szkole czuwać 
nad młodzieżą, której moralność upada, a nawet 
mundurki nie pomogły (głos: przeciwnie!).

Drugi po p. Soleskim reprezentant szkolni­
ctwa ludowego r. J a w o r s k i  zarzuca delegatowi, 
ze nie informował się u wyborców swoich, czego 
żądają od Rady szk. kr., poczem przechodzi po 
kolei bardzo wiele rzeczy, które delegat powinien 
był poruszyć tam, gdzie naieży W sprawie naro 
dowego wychowania cytuje fakty, jak pewien in­
spektor wytoczył śledzt wo nauczycielowi za to, iż 
śpiewano w szkole „Serdeczna Matko“ na nutę 
„Boże coś Poiske“, że we Lwowie nawet w jed­
nym z zakładów uchwalono upomnienie młodzie­
ży, która opuściła godzinę szkolną, udając się na 
nabożeństwo za poległych, a na przyszły raz ob­
sadzono wszystkie wyjścia, by w ten sposób m ło­
dzież zatrzymać.

Mówca zapytuje w ciągu dalszym prezydenta, 
co sły< hać ze sprawą protestu co do ograniczenia 
autonomji Radv m. w wysyłce delegata do KSK. 
i poddaje dalej szczegółowej krvtyce p-aktyki in­
spektorskie i system rządu, który lubi tanią o- 
światę, a najdogodniejszymi mu są tacy kandy­
daci nauczycielscy, którzy ledwie IV kl. ludową u- 
kończyli, bo im nauczyciel głuDszy, tem DOiulniej- 
szy, tem wiecej wystarcza mu 300 zł. aż nadto 
stosunkowo do tego, co ma w głowie.

Po kilku słowach r. P a w l i s z a k a ,  który u- 
pominał s ę o Rusinów, odroczono debat?. D o 
głosu zapisali się już radni Roszkowski, Jonasz, 
Śliwiński. Stcsłowicz, Maserski, Feidstein.

C O L O S S E U M  Od ld. października.
W spaniały program  sensacyjnycn n o w o ś c i!

10 n>gdy nie w idzianych atrakcji.
W niedzielę i świętu f  przodstawi /nia « godz 4 i 8 Bilety są wcześ­
ni ąj do nabycia w biur/e dzienników Plohna i.l. Karola Ludwika 9.

M o i e  kuchenne i ttolowo wła 
■■ snego w. robu. poleca J in  „au  
rnS» nęzew ak. Lwów, Halick- 8.

212

F o i j c z t i ,  kieuyt osobisty Wa­
runki (i >g uin « , Edmund", re1 Uli Ili U 'P ‘ULiO. ^uUlUUUU

stan ta Lv ów Mai ki d *łączyćCVOosie?

I— H E M

M 36d p a to k a  deserewy. kura­
cyjny, z największ j  podol- 

ikiej rasiek. 5 Ug puszka 5 k 
80 n franco. Doskonała miody do 
picia I owocowe donuw < go wyro 

po cenach najniższych od ' 0 h. 
litr rozsyła Eugonjusz Biliński w 
Zbaraźn. 2185

Op ra w y  ourazow uskutecznia 
lUriUaiaj skład fhrazów i ram, 

B « ta r » n  a#_ e*

Pie rń o lo n k i, o b r r o z k i  oraz 
wszelkie wyroby złote i srebr 

ne nolect, F*. Kw iśniewski; Lwów-, 
plac Halicki 3. Przyjmuje obsta- 
iunkl 1 reperacje. 2086

f a a a  p a lo n a  pr?ecnowana.
1 traci Fmsk 1 zapach 216?

C u k i e r n i e  & t,kv»a ta i
Lwów nL Fredry, peleca vy-  

herse (Far*1-# r*> ? c#Btv. 2299

W ino  ow o co w o  poleca hsn- 
d r1 Bodnara Dużs ilaszka 

od 3C ct. 325

Pe r a u k u j"  p o k o ju  z calem 
utrzymŁiiem. W arunki podać: 

Zachar Politechnika, 2367

U 1 *»!•* ujo  p a n la
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Rozmaitości

S i a ł k o  w n i c e  do kapusty. 
W ieńca i la t . pn ie  w w ;-l- 

kin. wyporze polecaj* Bratkowski 
i Bizozowicz, Lwów. Wałowa 1

2360

S iL N A W O O ^

-okład: R udolf W ein reb , dalej do nabycia we wszystkich aptekach 
i składtch wód mine-alryeh.

I ~ S /  ’ ---------------------------------------------------------------------------------------------------V

> t ciągnienia w listopadzie 
12 ciągnień rocznie i

główne w.1 grane k. 9 0 .0 0 0 , 7 0 .0 0 C, 3 0 .0 0 0 , 2 0 .0 0 0 ,
lirów 3 5 . 0 0 0 , 2 0 .0 0 0  — nastręcza następująca korzystna 

grupa iosów- 
1 w łoski los czerwonego k r zy ia
1 asy gnata  w y gry w. losu austr. trmarz. kred. ziem.sk. I. em- 
1 asy gnata my gry w. 4%  męg. losu hipotecznego 
1 los Josziu.

Grupa ta  je s t do naDycia za zapłatą gotówką pouług 
kursu azlennegc (około k. >90) albo w

33 ratach miesięcznych po k. 7’—.
Jed y n e  n iepodzie lne  praw o do gry  na podstaw ie  u s taw ow o  w y s ta ­

w ionego dok u m en tu  sp rzed aży  n a ty ch m ias t po z ło żen iu  1 ra ty , bezpo­
ś re d n io  u m n ie . Z a p ła ta  1. lu ty  n a s tę p u je  n a jlep ie j z a  p rzekazem  poczto­
w ym , z a p ła ta  d a lszych  r a t  b e z p ła tn ie  za  poeztow em i a sy g n a ta m i, k tó r e  
n ad esz lę .

DOM BANKOWY, BRUNN, Grossor- 
Plaiz 23-25 — ■»' domu własnym.

odsp rzedaw ców  a n g a żu ję  we w szystk ich , m iąjaeo ' 
C eny ta n ie . D obra prow izja

EDWARD ERBAN
\  Soli'

U z
S o lid n y ch  s ta ły c h  

o śc ia ch .
l*«o- /

Kupno i sprzedaż.

Obszar gruntu znaczniejszy 
przy ul. Gródeckiej w całości 

lu t  parcelami pod budowę na 
sprzedaż. Bliższa wiadomi, ść w 
kancelarii adw. dra Zygmunta Li 
siewieza we Lwowie,' ul Akade­
micka l. 22. 2322

2 pary koni powozowych do 
sprzedania. BLższa wiadomość 

w' zarządzie dóbr Boianiec, p. Tu- 
rynka. ' 2342

Poszukują posaay.

M ia u czy c ie  emerytowany, wła- 
™  dający biegle językiem mo­
nieckim w mow.e i niśmie, poszu­

kuje ja k  ejko1 wiek posady. Wyje- 
dzia również na lekcje na pro­
wincję. Ogłoszenie w Adm ioistra 
cji dla T J. 2343

H andluwiec młody, % działu 
kołonjalno śniadaniowego ora- 

gn e zminn ć posadę z dniem ' . l i ­
stopada bi Lssrawe zgłoszenia 
dla A. H. 105, irembowla. 2262

j  1 > p t e t e  l u b  d r o g u e r j i  zaj-
** mie miejsce ze szczogółnem 

zamiłowaniem praktykanta uczeń 
VI. kl. gimnaz. zaraz ,ub później. 
Łaskawe zgłoszenia pod adresem: 
W. Pieczarka w oieprzu, p. An­
drychów. 2369

So i lc ]  1 a to t-  adwokacki, zdol­
ny t&bularzysta, wolny, izrae 

lite., poszukuje posady, ^d res : So 
licytator adwokacki, poste restan ­
te  Buczacz 2341

In  iligeirtna panna, Niem-
■ ka, władając w zupełności ję ­
zykiem niemieckim, ukończona 
nauczycielka życzy sobie objąć 
posadę kcsjerki w handlu, ewen­
tualnie z kaucją In -e lm a-, 
7-óikiewska 32. II. p. 23IS

|fucharz. Młody zdolny ku- 
**• charz restauracyjny potrzebny 
zaraz Zgłoszeń a itaroł Blumer 
Brzeżany. - -  - 2355

h ic  n t  oLeznanw w sklepach ko- 
/*  rzennycli znajdzie boczny za­
robek w droguerji M eikesa, Ka­
źmierzów ska 19 "333

uczeń V. ki. gimnc 
zjalnej, s erota, proi i o ustki 

na płaszcz. Ma już 14 kor., b ra­
kuje mu więc jeszcze kilkaaaście. 
Datki przyjmuje AJministr. „Kur- 
je ra “ dla „Sieroty". 2353

f  o b s u k u j ;  i i o iy c z k i  ftO.I 
* k e r . ua Hipotekę rra ln -ści w 
Stanisławowie. Zgłoszenia w -śd- 
ministra ji „Knrjera“ „Pożyczka"

2359

^.tjplękniejszy potlarunek ’1I

ca młynów
po37U»-wa* y t r-ez większy » ę  tier- 
skt a ibn  Im J w .uc jonalay. b'wzg’ę- 
dni-ni 7, >staną t j l iu  oferenci, mo 
gący ułożyć kaucję i zna]ąey się 
na tej uranży. Ot‘ rcy poa „U Z. 

-874“ do
R U D O l FO m o s s e

BudapeSLt.

ART. ZAKŁAD RYTUWNICZY

a g l a s e r m a n a
Lwów, ul Sykstuska 17,

wykonuje gustownie i po 
umiarkowanych cenach 
s.ampilje kauczukowe, 
pieczęcie metalowe, m ar­
ki pieczą',kowe, tablice 
i napisy metalowe, oraz 
wszelkie graw uryna róż­

nych metalach. 
Sklaa drukarń  kauczu­
kowych i  farb do svam- 

pilji.

- o

J ć
i

V3

CO
N

O

i

" m ió d  de.sc.-cwv iiU. 
”  racyjny, Aą,rr->; śy.y. :> Kg. d k. 

00 gr franco. Miód także w pia 
strach, 
aaoc

P  d ł" * *  n i  :U # i u <  ,  • 631. 
la c i i i ic z b n y  p l .  1965

‘k i e p  dla kraw ca stosowny. 
I mały, tani. ub Batorego 3C.

310

J B  Ozdoda każdego pokujul f B
P rzy  zw in ięciu  fabryk i udało  mi się  ku p ić  tan io  8.000 dywanów na ściany 

i 1 i.0001 dyw aników  przed łóżka, ta k , że je s tem  w możności w spaniały

d y w a n  ścienny  z szemik
rów ny n a  obydwu stro n ach , w piękny h barw ach praw dziw ych 100 cm. sze­
rokości 200 cin. d ługości, czarujące w zo ry : lw y, psy, sarny , łabędzio , paw ie, 
je leń , w ie lb łąd , kw iaty, za pobraniem

U W  po zł. 2*50 ‘W l
w ysłać. Szczególnie polecenia godnem  d la  pokoi w ilgotnych poniew aż dyw an 

je s t  ta k  geubym , że w ilgoć n ie  p rzeniknie.
PIĘKNE DYWANIKI przed M i k a

i#*/' tylko 70 ct. ze. sztukę, ^
s ę a a B S ź r  * « < * h * . * * ,  w n

1 ^ -  nic. 92, [Morawa],
S etki listów  dziękczynnych i dalsze zamówienia są  do przejrzeniu,. N iekonwe- 
n iu jące  bez przeszkody p rzy ją tem  zostaje z pow rotem  i zw raca się  pieniądze.

S i o n  . t e U L r s L
W myśl uchwały Rady miejskiej z dnia 12. paździer­

nika br. rozpisuje się konkuis na posadę sekreta rza p rz y  
tutejszym urzędzie gminnym z terminem wniesienia pooań 
do 25. rstopada br.

Warunki przyjęcia: 1) świadectwo z ukończonego
niższego g rrmazjum lub niższej szkoły realnei; 2) jedno 
roczna praktyka przy władz/ autonomicznej lub polityczno- 
administracyjne] ; 3) egzamin kwalifikacyjny ustanowiony 
przez Wydział krajowy w wykonan.u postanowienia z § 54. 
ust. z d 3 lipca 1396 Dz. ust. i rozp. kr. nr. 51 ; 4) nie 
przekroczony 40 rok życia; 5) nieskazitelna przeszłość.

Do possuy tej przywiązana jest płaca 1.200 koron rocznie. Po 
r.ku prowizoryczno; służby m -że nastąpić staoilizacja.

Zbaraż, daia 17. jaźiile nika 190..
Burmistrz KRUH.

Tłum aczenie.

Bank <iisłrjaiiku-t»£g ersk

X X V I I I .  ż i j n i j i s  p j s i s i z c s i s  m m  n a l n e g o  z g r y w u

B a n k u  a u s łr ja c k o -w ę g ie rs k ie g o
odbędzie się w miesiącu lutym 1906 r.

Akcjonarjuszów, mających prawo głosowania*), którzy w tern walnem zgromadze­
niu jako członkowie chcą brać ud^ał, zaprasza się, aby najpóźniej do czwartku 30. listo­
pada 1905 r., d w a d z i e ś c i a  n a  s w e  n a z w i s k o  o p i e w a j ą c y c h ,  p r z e d  
1 i p c e m 1905 d a t o w a n y c h  a k c y , ,  B a n k u  a u s t r j a c k o  - w ę g i e r s k i e g o  
wraz z arkuszami kuponowymi złozyli lub winkulowali w oddziale depozytowym zakładu 
głównego we Wiedniu, albo w zakładzie głównym w Budapeszcie, lub też w jednej z filij.

Akcjonarjusze, którzy już dawniej w tym celu akcje w banku złożyli, są tern sa­
mem, bez poszczególnego nowego zgłoszenia, członkami walnego zgromadzenia.

Porządek dzienny, miejsce i godzina walnego zgromadzenia oznajmione będą człon­
kom w swoim czasie obwieszczeniami w dziennikach urzędowych, we Wiedniu i Budapeszcie.

Wiedeń, 20. października 1905.

Ba nk a ust rj acko- węgierski.

W o h r n m
generalny radca

Biliński
gubernator.

Prauger
gbneralny sekretarz.

) A r ty k u ł ** 

A rty k u ł 15

B o n a  N ien .k a  poszukuje miej- 
sen do dzieci, może wyręczyć 

ania, v gospodarstwie. Zgłoszenia 
.udnjiUa, Biuro gazet Olszewskie­

go. 1370 .
I

W olne posady

  a  i u c r  iia farm acji
poszuiuijn apteka Stanisława 

Izczepanskiego w Żyw-fu 2351

-‘.aiuiów B;. nk u s t s ,rjac! o-wępi iskitgo, ustęp 1- W walnych zgrorr.adzeruach Banku austrjackc-węgiei skiego 
u czes tn iczy n n g ą  tylko obyw ..lele austriaccy i węgierscy 
s‘ati-tów: Od uczestnictwa w walnem zgromadzeniu jesi wyłączony:

a) Łio nie używa w zupełności nraw obywateLkich, ruin:: wicie zaś ten, do czyjego majatku otwarto 
(j.jstępowani-i krvdalne, dopóki się nie skończy ;

b) kto wskutek wy:oku sądu karnego ograniczony jest w swoich prawach cywilnych, politycznych lob 
czci, dopóki trwa to ograniczenie

A rtyk u ł 18 statutów : Każdy członek walnego zgromadzenia przybyć może tylko we własnej osobie i nie może przysłać
pełnomocnika a w obradach i rozstrzygnien ach. c-hoeiaźby uczestniczył w rozprawach w rozmaitych przy­
miotach ma tylko jecl-n głos

A rty k u ł 19 statutów: Jeżeli akc,e opiewają na osoby prawne, na kobiety łub więcej uczestników, ten uprawniony jest
przybyć na walne ^omadzeme i wykonać „rawo głosowania, kto okaż; peł .omoenictwo właścicieli a s c v j ,
o ile ci s_ oby mtelami smstrjacHmi lub węgiers1 ,m ‘Pełnomocnicy jednał, powinni być na mocy os bistycb 
przymiotów (artykuły 14 i 1.5), wyjąwszy posiadan.a akcyj, uzdolnieni do uczestniczenia w wclnem zgromadzeniu 

(P r z » a r u k  n ie  b ę d z ie  „ ła c r n y l.

~ ' r * r ' W r &  " W  : m- ■ a  A... tńi :.-t, ..i.('jkuAsyg,



8 KURjER LWOWSKi z dnia 28. Października 1905.

A. A R B E H Z A

ł r z y t w y  szwajcarskie
* o s tr x a m l d o  

w k ła d a n ia
m ają światow ą sławę, dla nieprze- 
ścignionej dobroci, delikatności 1 
pew nośJ, są najlepsze i najtańsze! 
Pełna gw arancja i Tysiące świa­
dectw ! Należy uw aża; na m a r . ę 
gw arancyjną „Arbenz". Engros u 
fabrykanta Ad. Arbenac > _ u -  
s a h n a ,  ( S z w a j c a r j a ) .  We 
Lwowie do nabycia w głównym 
składzie u &. P ileckiego, oraz u 
Antoniego Haiskiego przy pl. Mar- 

jackim  i t. d.

W YR O B Y złote i srebrne 
ZEG ARKI genewskie

Srebra firmy Christofle i Ska 
poleca, oraz uskutecznia

w sze lk ie  re p e ra c je  i  z a m ó w ien ia

E . M. B e e r
długoletni współpracownik by-1 

łej firmy J. Ostrowski i 
J. Strzelecki 

L iió * !  Akademicka 4 .

O ryg in a ln y francuski koniak 
ku ra cyjn y cała butelka zł. 3.50, 
pół l ’80, ćw ierć i zł. poleca 
handel LEO N A R D A  S O LE C K IE  
GP w e  L w o w ie , ul. Batorego 2. 
W ysyłk i od 2 butelek do ka­

żdej m iejscow ości.

Mieszkania i sklepy
po 1 ct. od wyrazu.

Mleczarnia do wynajęcia. Zi- 
morowicza 20 " 2351

UI. Su . (Mikołaja 21, 4 po­
koje, kuchnia I. piętro. 2274

Do wynajęcia. Ulica Krzy­
żowa I. 16, 18 1 20 mie­

szkania z komfortem urządzone, 
6, 5, 4, 3 pokoje, rrieszksnm  su­
terenowe stajhid na 4 konie i wo­
zownia. Porozumienie ul. Krzyżo­
wa 18. Ł piętro. 2248 j;

Pokój kawalersk i z umeblo­
waniem lub bez, wejście wspól­

ne, od 1. listopada do wynajęcia. 
Ul. Miłkowskiezo 7. 2368

4 poKoje, przeapokój, kuchnia, 
łazienka z komfortem urzą­

dzone zaraz do wynajęcia. Mickie­
wicza 5, Ii. piętro Bliższa wiado­
mość F. Moysr, ul. 3. Maja 16

2345

Sklep duży i kuchnia do wy­
najęcia od 1. listopada. Gró 

decka 51._____________    2340

Dw . lu b  t r z y  p o k o j e ,  ku­
chnia. Ar 'enalska 6. Ob( k ko­

ścioła Dominikanów. 2344

K A S Z E L !
K to  n a  k a sz e l n ie  zwaśa> 
p o p e łn ię  jjrzeoh n a  w ia*- 

n e m  c i t le !
IkAISErtA

KARM ELKI PIER SiO W E
b 3 so sn a m i. 

W y p ró b o w a n e  p rzez  le k a ­
rz y  i  z a lec a n e  p rzeciw  
k asz lo w i, ch ry p c e , k a ta ­
ro w i, z a f leg m ien iu  i  k a ­

ta ro m  k r ta n i .
4 C I O  n o t. n w ie rzy to l- 

n io n e  św iad ec tw a  
n d a w ad n ia ją , że d o trz y ­
m u ją  te g o , co p rz y rz e k a ją . 
P a k ie t  29 i  40 h a le rz y  
n l r z y m n ją  n a  s k ła d z ie :  

s - ap t., Z . B u o k er
a p t., P . M ik o lasch  i Sp. 
d rog., J .  B eise r apŁ, O. T. 
W in k le r  i S y n ,K . P ilew sk i 
ap t., J .  P in e le s , M. Ł az o w ­
sk i a p t, A. A sch k en azy  
ap t. pod _złot. s ło n ie m 11,
J . P ie p e s-P o ra ty ń sk i apt.,
A. E h rb a h r , Ed. K u rz e r 
drog., Ed. B ru c k n e r  apt*, 
L a n g  i P ila r sk i  drog.. J .  
W ew ió rg k i a p t.,  K . D iiil 
u l. P a ń s k a , A. G elles 
K ynek , w e L w ow ie. L u  
K a llie ra p t.,  A. F e u e ra te in  
ap t. w B ro d ach . J o a c h . 
F r ie d m a n n  a p t,  w M ik o ła ­
jow ie . Z. K o th e n t« rg  ap t. 
w O lesku. E .  E n g lan d e r  
w P rze m y ślu . M. Sobel 
w S try ju . D. R o in g e r a p t, w Z b o ro w ie . M. B ib rin g  
a p t.,  B. F a lk  d ro g ., H. 
F is c h e r  a p t. w S ta -n is ła -  
w ow ie. S. B u rsa  w B o sso ­
w ie . J. N ow ick i ap t. w Pe- 
c zen iży n ie . E . S te n z e l ap t. 
w  K.ołt >myji. A. D u rs t  ap t., 
W . N ah lik  obwod. a p te k a  
w  B rz eża n ach . J .  B. L in k  
d rog . w  Ja ro s ła w iu . E . 
H e lle r  w N ad w ó rn ie . S.W . 
L a n g in g e r  w S am borze . 
D r. J . F ra n z o s  ap t. w T a r ­
n o p o lu . Z. Z aw ałk iew icz  
w  K a m io n c e . W . F il ip ek  
a p t. pod „B ia ły m  o r łe m 11 w N. S ączu . M. Z im m er-  
m a n  m ag . fa rm . w Podw o- 
łoczy s k ach . Ig . H eseh e les  
ap t. w  G ródku . S t. F a l i ­
szew sk i a p t. w  B a lig ro ­
dzie. B . K o z ak  ap t. w T o­
p o ro w ie . E . Z o sie lsk i a p t. 
w  F r f s t t a k u .  A. S e id le r 
w T y śm ie n icy . E d . P o d o ­
b iń sk i a p t. w R aw ie  r u s ­
k ie j. K a łu ź n ia k  w U h n o -  
w ie . H . A rz t ap t. w  T urce.
J . W ro ń s k i ap t. w  U la n o ­
wie. B. M isio tek  ap t. w 
W o jn iło w ie . K . W o jd a  
ap t. w T a rta k o w ie , E , W y- 
s o czań sk i a p t. w  S o k a lu . 
F .  F a lb e r  w  W iśn io w cz y - 
ku . J .  W e in b ee r  ap t. w 
P o d w o ło e z y sk a c b . A dolf 
G rosa ap t. w B ełzie . P  S il- 
b e rg e r a p t. w  G rz y m a ło ­
wie. W  P o p ie l ap t. w .L u ­
b ien iu  W ie l. W. A lie rh a n d  

'a p t .  w K o ro ló w ce . F . G ór 
sk i a p t.  R u d k ac h . J .  K a c z ­
k a  ap t. w N iem iro w ie . 
O tm a r T h a d e r ap t. w  G li­
n ia n a c h  J .  G o ld s tau b  a p t. 
w  D u b iecku . J .  H odbod  
a p t ,  w G rybow ie . S . E d e l­
m a n  ap t. w  B ohorodcza- 
n a c b . Ad. B erg e r a p t .  w 
Ż ydaczow ie. J .  R ein fass  
ap t. w  K ra k o w c u . J .  K ru h  
a p t.  w  Z b arażu . E . W illn e r  
ap t. w  W aazk o w cacb . H . 
S in k o w sk i ap t. w K u lik o ­
w ie . W . Z a jączk o w sk i a p t. 
w S trzy żo w ie . S. K la h r  
w S k a la c ie . K ,W a ła 3 zk ie - 
w ioz ap t. w  S trz e lis k a c h . 
L. Noga a p t.  w G zortkow ie . 
T . J a ś k ie w ic z  a p t .  w  R a- 

d z ie rh o w ie .

•  •

za pomocą gorącego powietrza
ściśle podług zasad hygjeny, znakomita w sm-,ku i aromacie

codziennie św ieżo palona
’/■> kilo kawy palonej Melange Nr. j. 1 k. 60 gr.
J/2 » * ; „ h l i  1 . 80 „

-III. 2 , 2 0  „
. IV. 2 i  40 „

MelaEge cesa ska „ V.2 ,  80 ,

pd eca  Handel k b a l j  j k a w y

tiunda Riedla
w e  L w o w ie ,

Te a tra ln a  3, naprzeciw katedry.

W ityńskiego -  H erbatniki!!
Wityńskiego — N ajtańsze! 
Wityńskiego — N ajlepsze!
Ni;yń ikiego — Najzdrowsze; 

Wityńskiego — Najsmaczniejsze! 
i tyiKO u Wityńskiego Vi k. po 70 
centów do nabycia w sklepach Wi­
tyńskiego przy ul. B a to r jg c  
I. 10 i przy ul. Ż ó łk i e w s k ie j  

I. 61, obok rampy.

| Słabość męsRa
fbkutk i szczególniej tajnych grze­

chów młodości oraz innych nad­
użyć n^zczącyeh zdrowie, jak 
pewno i trwale usunąć, poucza 
jodynie w l cznych wydaniach 
rozpowszechniona już książka 

llustr
Dra Retau’a

Ochrona wł a s na .
Cena wydania polsaiego 1 zt. 

Cena wydania niemieckiego 2 zł.
Tysiące znalazło w niej obja­

śnienia swych cierpień, a za u- 
życiem kuracji w książce tej za­
leconej, zupełnie swą siłę męską. 
Za nadesłaniem franco należy- 
tcści otrzyma się książkę w ko­
percie franco przez Magazyn 
Wydawnictwa H F. Birey w Lip­
sku (Venags-Magaziu) Leipsig, 
Neumarkt 21 (w Niemczecn)

Budzik konfcureneyjny
p o d łu g  s y s te m u  a m ery k ań sk ieg o , w k aż d e j p ozyc ji idący , 
w dob rym  g a tu n k u , nada jącym  się do s łu ż b y  z  3 - le tn ią  
g w a r a n c j ą  p i s e m n ą  za dobry  i d o k ła d n y  chód z ł , 145, p rz y  
o d b io rze  3 s z tu k  zł. 4'—, z św iecącym  w nocy cy fe rb la te m  

za sz tu k ę  z L  ł*65t 3 s z tu k i z ł .  4’50. Ż ad n e  ry zy k o  !
Z a m ia n a  dozw olona albo zw ro t p ie n ięd zy .

W ysyłka za  p o b ra n ie m  albo p op rzedn iem  ‘n a d e s ła n ie m  
p ie n ię d z y  p rz e z

P ie rw szą  fab ry k ę  zegarków
a. rs. r t  s  C o n r a d

w B riix  1226 (Czecl y).
Bogato iiustr. katalog z przeszło 1000 ilustra- 
cyj zegarów, towarów złotych i srebrnych na 

żądanie wysyła się g ratis i franco.

Wydawca, naczelny i odpowiedzialny redaKior: Henryk RewaKOwicz.

Papryka wyrobów cementowych 
H enryka hr. StarzeńsKiego

W nNlZDY€/rOWlE 
wyrabia D A C H Ó W K I  C E -
M ENTOW E patentowaąp różno 
kolorowe. P a s a c iz i r i  cemen
towe różnokolorowe. P r z e p u ­
s t y ,  r u r y )  ż l o t y ,  k o r y t a ,  
k o m in y ,  s c h o d y ,  n a g r o b ­
k i ,  k r z y ż e ,  s t u p y  g r a -  
n ic ^ a i r  iakoteż wszelkie ro­
boty wchodzące w zakres prze­

mysłu cementowego, 
teny  umiarkowane. C en n ik i 

i  k o sz to ry sy  d a rm o  i o p ła tn ie .  
T e le g ram y : F a b r y k a  H n i z d y *
c ;ó \y * U o c l ia \ v i i iH .  — P o c z ta  i  k o ­

le j w m ie jscu ,

O d  roku 1868 w  użyciu

jjergera medyczne mydło smołowe
polecone przez lekarzy wybitnych, w największej części państw 

europejskich bywa użyyranem ze skutkiem świetnym przeciw

W SZELKIEG O  RODZAJU W YR ZU TO M  SKOŚNYM ,
szczególnie przeciw łupieży i chroń, chorobom skóry i pa"asyt. wy­
rzutom, jako taż przeciw czerwonym nosom, odmrożeniom, poceniu  ̂
się nóg, łupieży na głowie i brodzie. B ergera  mydło sm ołowe za­
wiera 40 p ro cen t smoły drzew aej i odróżnia się znacznie od; 
wszystkich innych mydeł smołowych. Przy uporczywych chorobach 

skóry używa się także bardzo SKutecznego
BERGERA M YD LĄ SMOŁOWO SIARCZANEGO

Jako łagodniejsze m ydło  sm ołowe do usunięcia wszystkich nie­
czystości cery  przeciw wyrzutom skóry i głowy u dzieci, jakoteż\ 
jako nieprześcignione kosmetyczne mydło 5o mycia i k ąp ie li dla- 

użytku codziennego służy

BERGERA G LIC ER YN O W E M YuLO SMOŁOWE,
zawierające 35 procent gliceryny i perfumowane.

Jako wybitny środek demowy używanem bywa z wynikiem zna­
komitym

BERGERA M YDL0 B0RAKSG W E
a mianowicie p rze c iw  wągrom, opaleniu, piegom, w yrzutom  i in*: 

nym  chorobom  skóry.
Cena za sz tukę każdego  gatunku  70 h. wre z 
z b roszu rą . Żądać należy przy zakuDnie wyraźnie 
BERGERA mydeł smołowych i boraksowych i uwa­
żać na umieszczoną obok markę 

ochronną i podpis firmy 
G. Heli A Co., na każdej
etykiecie. Premjowane dyplomem honorowym we Wiedniu 1883- 

i zło tym  medalem na w y sta w ie  w  P ary ża  1900. 
Wszystkie inn . medyczne i hygieniczne mydła m afki B e rg e r przy­
toczone są w broszurkach, zawierających sposób użycia, a dołączo­

nych do każdego mydia.
Do nabycia w aptekach i odnośnych sklepach. — Główna wysyłka:

G. Heli &  Comp., Wien I., Bioerstrasse 8.
Do nobyol* wo Lwowlo w aptekach: Jafcóba B eisera , K a ro la  D iilla , P io t ra  M iko- 
la seh a , J a k ó b a  P ie p e s-P o ra ty ń sk ieg o , Z y g m u n ta  R u ck era , C. S k lep iń » k ieg o y. 
C. P ilew skiego, E d w ard a  B ruckm gga, J .  P in e lesa , S zy m o n a  H ay a , d r. T , Z arzy- 
ok iego . — W Droguerjaoh : P io t r a  iF ik o la sc h a  i S pó łk i, H . G n in sp an a , F. T ra u n -  
fe lln e ra , Izy d o ra  I^ ru ch tm an a ; w W aszk o w o ack  n ad  C zerem oszem  u ap te k a rz*  

E m ila  W illn e ra , ja k o te i  w e w sayatk ióh  a p te k ac h  g a licy jsk ich .

m

Próby bez­
płatnie do n a ­
bycia w lep­

szych skle­
pach. 

Hurtownie 
sprowrdzać 

m>i:na przez. 
M. Gerscho--

szw bjcarska czekolada

Nasze niskie ceny wzbudzają sensację!

Wyśmienite 
moskia trzew iki
do sznurowania 

para złr.
B -S S 5 .

Eleganckie 
buciki m 0 3 k i e

z guma 
ze skóry l5oks 

para złr.
•T e».

T r w a ł e 
damskie trzew iki

z gumą 
para złr.

Jedyna fifja
i Lwowii
t 3 7 ’l ls :o

; 8. 
H otol Yictoria.

Bardzo dobre 
d a m s k i e  buciki
do sznurowania  

para złr.

2 * 9 0 .

H B M B E M I
Nadzwyczaj trwałe 

damskie buciki 
do zapinania 

para złr.
s - je  5 .

Eleganckie damskie 
buciki sznurowane

ze skóry Boks 
para złr,
3 * 9 0 .

Salonowe lekkie 
eleganckie damskie 

p a n t o f e l k i  
para złr.

]  » © .

Wyroby największej fabryki obuwia w eałej
sp rzed a je  Alfreil Fraokcl Iow, Kom.

Z drukami W. A . S zyik o w sk fe io , Lwów, Kopernika 5.


